
tomowych Uniwersytet War
szawski przyznaje mu najwyt 
szy tytuł jaki posiada. Prof. 
Pieńkowski wręcza prof. 
Joliot - Curie dyplom doktor 
ra honoris causa

Następnie w imieniu delega
cji profesorów Uniwersytetu 
im. Marii Curie - Skłodowskiej 
w Lublinie wręcza prof. Joliot. 
Curie dyplom doktora honoris 
causa tego uniwersytetu prof. 
St. Ziemecki.

Joliot-Curie z głębokim wzru 
szeniem podziękował za dyplo
my. a następnie omówił po 
krótce rolę uczonego w służbie 
ludzkości, podkreślając z naci* 
kiem, że wszystkie doświadcze
nia ubiegłych wojen i wyda- 
rżenia powojenne powinny skło 
nić uczonych do czynnego udzia 
łu w walce o prawdziwą demo 
krację i o pokój.

Wielki uczony oświadczył 
również, że postępowi uczeni 
francuscy chcieliby znaleźć się 
w takich warunkach, jak ich 
koledzy w Polsce.

Zgromadzeni przyjęli prze
mówienie serdecznymi długo nie 
milknącymi oklaskami.

Orkiestra odegrała Marsy 
liankę i polski hymn narodo
wy

Następnym mówcą jest prze 
wodniczący delegacji syryj
skiej Ibrahhn Hemzaoui. Mi
mo aresztowań 1 innych form 
prześladowania, tysiące miesz 
kańców Syrii podpisało Apel 
Sztokholmski, w tym bardzo 
wielka Uczta chłopów.

KOŚCIÓŁ MUSI Się WYPO
WIEDZIEĆ ZA POKOJEM 

LUB WOJNĄ — OŚWIADCZA 
KS. BOUUER

Na trybunę wstępuje* ks. 
Boulier, witany oklaskami. 
Nawiązując do wniosków w 
sprawie zakazu propagandy 
wojennej mówca potępia ta-, 
ką prasę religijną, która pro 
paguje wojnę.

Propaganda wojenna mio
ta obelgi i kłamstwa na 
ZSRR 1 nawołuje do krucja
ty przeciwko ZSRR. Mówca 
przypomina, że bvlt już tacy 
krzyżowcy jak 1 Mussolini, 
Franco, a ostatnio Mac Ar
thur, którf pod murami Seu 
lu, piodnosząc do góry skrwa 
wionę ręce odmawiał „Oj
cze nasz". Bóg nie potrzebuje 
kłamstw 1 zbrodni.

Ks. Boulier stwierdza, że 
propaganda krucjaty przeciw 
ko ZSRR, w której poważny 
udział biorą emigranci, wy
stępując przeciwko własnym 
narodom — jest opłacana w 
dolarach.

Ks. Boulier oświadcza na
stępnie,. że wierni mają pra

wo .domagać się od Kościoła 
odpowiedzi, c?" sprzyja pro 
pagandzie pokoju, czy wojny.

• • •
Po krótkiej przerwie, prze 

wodnictwo obrad obejmuje 
delegat USA — Howard, któ
ry udziela głosu przewodni
czącemu delegacji belgijskiej 
prof. Max Cosyns.

Składając w imieniu 40.oso 
bowej delegacji belgijskiej 
wyrazy wdzięczności organi
zatorom Kongresu prof. Max 
Cosyns stwierdza, że znisz
czenia wojenne pobudziły na 
rody do wspólnego wysiłku 
przy odbudowie. Mówca wo
ła tu! Warszawo, dziękuje
my ci za twoje przyjęcie i 
jeszcze bardziej za twój 
wspaftiały przykład.

ŚLUBOWANIE MŁODZIEŻY 
NIEMIECKIEJ

Kolejnym mówcą jest stu
dent. teologii z Niemiec za
chodnich Walter Diel.

Na wstępie swego przemó
wienia oświadcza on, że ob
raz Warszawy uświadomił 
mu, jaka odpowiedzialność 
ciąży na narodzie niemieckim 
za zbrodnie hitlerowskie.

„Ta w Warszawie — mówi 
on ■— chciałbym oświadczyć, 
że my — młodzi obrońcy po 
kojn wszystkie siły wytęży
my, aby młodzież niemiecką 
skierować ha drogę, która 
nigdy nie pozwoli jej odegrać 
takiej roli, jaką odegrała w la 
tach 1933—1945“.

PRZYPOWIEŚĆ DZIEKANA 
CANTERBURY

Wejście na mównicę sędzi
wego dziekana katedry w 
Canterbury Hewletta Johnso. 
na wita Kongres burzliwymi 
oklaskami.

Mówca przytacza pewną 
ludową opowieść angielską, 
w której pewien król poszedł 
nad morze i żądał od fal, aby 
w czasie przypływ" usunęły 
mu się z drogi. Fale jednak 
nie usłuchały rozkazu. Tak sa 
mo jest z rządem partii pra 
cy w Anglii. Rząd ten żąda 
aby fale pokoju cofnęły się 
przed nim. Mówca oświadcza 
tu. że ci, którzy boją się sło 
wa „pokój" nie mogą miło
wać pokoju i dążyć do niego. 
Dziekan Johnson mówi na
stępnie ,że ooserwując przez 
szereg lat toczącą się walkę 
o zapewnienie trwałego po 
koju przekonał się. iż na Za 
chodzie mówi się stale o woj 
nie, na Wschodzie zaś nie 
tylko mówi się o pokoju, ale 
buduje się dla pokoju, pra
cuje dla pokoju i żyje dla po 
koju.

„Przyczyny zbrojeń USA !e 
żą w wewnętrznych stosun
kach USA — mówi z mocą 
dziekan Johnson. Wschód chce 
pokoju — chce rię rozbroić i 
dąży do tego. Zachód chce wo.; 
ny i dąży do niej — oświad
czą dziekan Johnson.

Zarząd Główny 
Ligi Kobiet 

podejmuje delegatki 
na Kongres Pokoju

WARSZAWA. (PAP). W dniu 20 
brn. w Domu Kultury na Żolibo
rza, Zarząd GL Ligi Kobiet podej
mował delegatki zagraniczne na 
II światowy Kongres Obrońców 
Pokoju.

Wśród gości znajdowała się m. 
Inn. delegatka radziecka — Kns- 
modemiąńska, znana brazylijska 
malarka — Ewa Besteven, jedyna 
przedstawicielka kobiet Pakistanu 
— p. Tamila Ziuddln Ahmed oraz 
przedstawicielka chińskiej organi
zacji kobiet — p. Lu Tsu.

Uroczyste przyjęcie'ąplynęło w 
atmosferze przyjaźni i wzajemnej 
serdeczności. »

dziesiąt na terenie różnych 
województw.

M inn o zorganizowani.i 
spółdzielni produkcyjnych ztr* 
meldowali chłopi 7 wsi woj. 
rzeszowskiego na manifesta
cjach na cześć II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
które odbyły się we wszyst
kich prawie gromadach woje 
wództwa, skupiając ponad 
300 tys. osób.

Spółdzielnię produkcyjną na 
cześć Kongresu zorganizowali 
w ostatnich dniach również 
mało i średniorolni chłopi 
Wieikiej Wolt w pow Rawa 
Mazowiecka w woj. warszaw
skim.

koju. Deklarację tę podpisało 
6.598 księży, 4.107 zakonników 
i 9.998 zakonnie. •

Wydarzenia ostatnich miesię 
cy dowodzą niezbicie, że są na 
świecie ludzie, którzy dążą do 
rozpętania nowej zawieruchy. 
Współczesna wojna byłaby tym 
straszliwsza w skutkach od po 
przedniej, że postęp techniczny 
oddał w ręce ludzkości broń a 
tomową. Wojna uderzyłaby w 
najżywotniejsze interesy naro
du polskiego przez zahamowa
nie wielkich planów gospodar
czych. realizowanych w na
szym kraju i przez zagrożenie 
granicy na Odrze i Nysie. Dla 
tego my, intelektualiści katolic 
cy, zdecydowaliśmy się włączyć 
w czynną walkę w obronie po 
koju i uczynić wszystko, co w 
naszej leży mocy, by zespolić 
siły narodu i dopomóc wspól
nej wielkiej sprawie, sprawie 
uratowania pokoju.

„Oświadcź&my, że wobec 
wzmagającej się działalności 
podżegaczy wojennych, uwa
żamy za konieczne poparcie 
wysiłków naszego Rządu, 
zmierzających io utrwale
nia pokoju i przeciwstawienia 
się wszelkim zakusom, jakie 
prowadzą do wojny. Witamy 
z uznaniem inic‘.itywe Pol
skiego Komitetu Ohrońeói. 
Pokoju, dzięki które! II Świn 
towy Kongres Obrońców Po 
koju odbywa się w naszej sto 
licy.

Zgodnie z nakazami wiary 
i sumienia, popieramy zdecy 
dowanie wolę milionów ludzi 
na całym święcie walczących 
o pokój".

Wielki uczony i bojownik o pokój 
prof. Joliot Curie 

doktorem honoris causa uniwersytetów polskich

Posiedzenie 
Zarządu Głównego TPP-R 

z udziaiem 
delegacji radzieckiej

WARSZAWA (PAP). W sie 
dziine Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko _ Radzieckiej odbyło się 
w dniu 21 bm. posiedzenie Za
rządu Głównego TPPR, z u- 
działem bawiącej w Polsce de
legaci radzieckich działaczy 
kulturalnych z gen. A. Gundc- 
rowen na czele.

Prezes Żarz. Głównego U. 
Ochab oraz wiceprezes S. Ma
tuszewski zapoznali gości • « 
działalnością TPPR. W dalszej 
części zebrania delegaci ra
dzieccy podzielili się wrażenia
mi ze swego pobytu w Polsce.

Głos zabrał następnie dele
gat Polski, ks. Pasternak.

(Tekst przemówienia podaje 
my na str. 3).

PRZYCZYNY STRACHU 
I’. ATTIEE

Następny mówca p. Crowther 
delegat W. Brytanii stwierdza, 
że delegacja brytyjska repre
zentuje najszersze masy spo
łeczeństwa. Całe .społeczeń
stwo brytyjskie jest za poko
jem i gdy lud brytyjski dojdzie 
do głosu, przygotowania wojen 
nezostaną uniemożliwione. Wła, 
śnie tego obawiał się rząd 
Attlee. kiedy uniemożliwił od 
bycie Kongresu w Sheffield.

Delegacja brytyjska — o- 
świadcza mówca — przepo
jona jest duchem ; ideami te 
go Kongresu j powróci do 
Anglij by 1'inliwać rimh po
koju godny naszego narodu 
I kraju. *

Następnie przemawia, wi
tany oklaskami, przedstawi
ciel delegacji polskiej prze
wodniczący CRZZ Wiktor Kło 
slewicz

(Tekst przemówienia podaje 
m.v na str. 4) ■

ŻYDZI I ARABOWIE 
WSPÓLNIE 

WALCZĄ O POKÓJ

Z kolei głos zabiera przed- 
strwiciel państwa Izrael Yard 
Meir. Stwierdza on. te walka 
o pokój w lego kraju rozwija 
się coraz szerzej pomimo szy
kan ze strony reakcyjnych 

(Dokończenie na str. 2.)

NIECH ŻYJE POKÓJ i BRATERSTWO MIEDZY NARODAMI!

W tych dniach w Łodzi od
była się wojewódzka konfe
rencja księży, sióstr zakon
nych i katolickich działaczy 
świeckich, zrzeszonych w or. 
ganizacji „Caritas", na któ
rej zebrani oświadczyli, że 
w pełni popierają warszaw
ską deklarację działaczy ka
tolickich. Liczni mówcy księ
ża 1 działacze zrzeszenia „Ca 
ritas" z woj. łódzkiego t Ło 
dzl podkreślali potrzebę peł
niejszego niż dotychczas włą 
czenla się do ogólnonarodo
wej walki o pokój.

Uczestnicy konferencji po. 
stanowili jednomyślni zło
żyć swe podpisy pod apelem 
intelektualistów. Jednocze
śnie uchwalono rezolucję, w 
której m. in. czytamy:

Pisarze, uczeni, działacze społeczni 
artyści i duchowni, 

przedstawiciele wszystkich narodów, warstw i poglądów 
wyrażają niezachwiana wiarę w ostateczny triumf pokoju

Działacz katolicki w Belgii 
p. Allard — przedstawiciel 
grupy pacyfistów „Stop 
War“ stwierdza, iż Kongres 
Obrońców Pokoju, to zalążek 
rządu świata, który powołany 
został przez wolnych ludzi 
bez patrzenia na granice 
sztucznie dzielące narody.

Rząd ten tworzą tacy lu
dzie, jak Joliot-Curle i Ber- 
nal, którzy w jasny sposób 
potępili zbiorowych morder
ców, tacy ludzie jak Picasso, 
który swoją sztuką kpi sobie 
z przestarzałych zwyczajów, 
racy ludzie jak Fadiejew i 
Uja Erenburg, którzy w spo
sób jasny wypowiedzieli to, 
co czują wszystkie matki 
świata, gdy chodzi o ocale
nie życia Ich dzieci. «

To są ludzie, którzy czują, 
kochają i mają odwagę dzia 
lać. To są ludzie, którzy wie 
dzą, że pokój to dobro pow
szechne, którego szuka czło 
wiek dobrej wolt.

GŁOS DELEGATA SYRII

Szeik Salah Eddin Zaim 
z Syrii określa dążenia do za 
borów kolonialnych jako nie 
zgodne z zasadami religijny
mi 1 cywilizacją. Stwierdza 
un dalej, żc ludzie wszyst
kich wierzeń zgodnie potę
piają wojnę, żadna cywili
zacja i żadna religia nie po
zwala na zbrodnie, dokonywa 
ne podczas obecnej wojny w 
Korei.

WARSZAWA PAP. W wie
lu powiatach naszego kraju 
chłopi, aby uczcić Kongres Po 
koju organizują gospodar
stwa zespołowe, daiac Im na
zwę ..Pokój”. Spółdzielni o 
tei nazwie powstało już kilka

WARSZAWA (PAP). Po
kój — to najpiękniejszy wy- 
lcA.it i wyraz miłości bliźniego 
—- rozpoczyna swe przemówie
nie KS. CZUJ, powołując się 
na podstawowe zasady chrzęści 
jar k’n głoszone przez Kościół 
katolicki.

Nie trzeba wykazywać, jak 
nieocenione są owoce pokoju: 
harmonijne współżycie, zgoda, 
jedność, postęp oraz zdobycze 
kultury i cywilizacji. Antytezą 
zaś pokoju jest wojna z wszyst 
kimi swymi następstwami, któ 
rycłi świat XX wieku doznał 
aż nadto boleśnie. Najsłuszniej 
sźe i wszystkim nam najbliż
sze są przeto Wysiłki zmierzają 
ce do zapobieżenia wojnie.

Mówca oświadcza, że przed 
dwoma tygodniami na konferen 
cji polskich intelektualistów w 
Warszawie uchwalono jedno
myślnie deklarację na II Świa 
towy Kongres Obrońców Po-

WARSZAWA (PAP). 20 li
stopada br.wSali Kolumnowej 

Uniwersytetu Warszawskiego 
odbyła śię uroczystość wręcze
nia znakomitemu uczonemu, 
wybitnemu bojownikowi o po
kój, profesorowi Fryderykowi 
Joliot - Curie, dyplomów do
ktora honoris causa nauk ma
tematyczno _ przyrodniczych 
Uniwersytetu Warszawskiego j 
Uniwersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie.

Na uroczystość przybyli mi
nister 3zkół wyższych i nauki 
— Adam Rapacki, rektorzy i 
profesorowie wyższych uczelni 
warszawskich, przewodnicząc/ 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju—prof. Jan Dembowski, 
wiceprzewodniczący prof. Leo
pold Infeld oraz liczne rzesze 

■młodzieży akademickiej stolicy. 
Obecna była również siostra 
Marii Curie - Skłodowskiej —. 
Helena Szalay.

O życiu i zasługach wielkie
go uczonego mówi prof. Ste
fan Pieńkowski.

Zwracając się do wielkiego 
uczonego — prof. Pieńkowski 
stwierdza — że za znakomite 
prace, świetne odkrycia 1 wici 
ki wkład w dziedzinę badań a-

Uniwersytet Warszawski i Uniwersytet im. Marii 
Curie Skłodowskiej w Lublinie nadały prof. Joliot 
Curie w dniu 29 bm. tytuł doktora honoris causa.

Na zdjęciu od lewej: prof. Joliot Cnrie, wicemi- 
nister Krassowska i min. Rapacki podczas uroczys
tości w Sali Kolumnowej U. W..

W DALSZYM CIĄGU OPRAD II ŚWIATOWEGO KON 
GRESU OBROŃCÓW POKO.IU W WARSZAWIE, TOCZY
ŁA SIĘ SZEROKA DYSKUSJA NAD SPRAWOZDANIEM 
OGÓLNYM Z DZIAŁALNOŚCI STAŁEGO KOMITETU 

ŚWIATOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU.

Nowe spółdzielnie produkcyjne * 
powstałą na czeAć 

II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

InteleMua iści katoliccy uczynią wszystko 
dla uratowania wspólnej sprawy 

— sprawy pokoju 
Prz mówienie ks. Czuja 

dziekina uyd iału tealogii U. W.

Zgodnie z nakazami wiary i sumienia 
popieramy wysiłki naszego rządu 

zmierzające do utrwaleni pokoju 
- oświadczają księża i działacze katol’ccy 

WARSZAWA (PAP). W odpowiedzi na apel intele
ktualistów katolickich ogłoszony dnia i bm. na naradzie 
działaczy katolickich w Warszawie, postępowe duehowień 
stwo i świeccy działacze katoliccy całego kraju wyrażają 
pragnienie wzięcia czynnego udziału w walce o pokój.



WARSZAWA PAP. Znako
mity kompozytor radziecki 
Dymitr Szostakowicz wygło
sił przemówienie, w którym 
oświadczył:

Wołałbym oczywiście prze
mawiać za pośrednictwem 
partytury. pianina łub or
kiestry. Chciałbym, by moja 
sztuka pomogła wam łatwiej 
tyć, radośniej pracować, głą
biej kochać. Lecz język muzy
ki nie zna słowa: wojna. Oto 
dlaczego sumienie moje każę 
mi przemawiać słowami, a 
nie nutami.

W Korei płoną dziś nie tyl
ko nuty, książki i obrazy, pło 
mienie ogarniają tam domy, w 
których mieszkali ludzie, j co 
straszniejsze — domy palą się 
wraz z ludźmi. Wraz, z dzieć
mi! Najwięksi geniusze muzy
ki opiewali w swych dziełach 
wolność i przyjaźń narodów’. 
Jestem dumny, że wśród mi
lionów ludzi rozmaitych naro
dowości i zawodów, którzc 
wystąpili w obronie pokoju, 
znajdują się setki i tysiące mu
zyków mojego kraju. Bronią o- 

ni sprawy pokoju nowymi pie
śniami. kantatami, utworami, 
opiewającymi pokój 1 demo
kracje. Bronią oni pokoju 
swymi żarliwymi wystąpienia 
mi politycznymi na wiecach 
1 kongresach, swymi podpisa
mi pod Apelem Sztokholm
skim.

Wszystkie prawie wybitne 
utwory muzyki radzieckiej 
ostatnich lat poświęcone sa po 
kojowi i przyjaźni narodów. 
Dumny jestem, że w kraju mo 
im Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR ustanowiło specjał 
ne nagrodv „Za zasługi w dzte 
la umocnienia pokoju między 
narodami"

Nagrody te noszą imię wiel 
kiego Stalina.

Nauka, sztuka oraz działa- r

Propagowanie wszystkich 
rodzajów twórczości innych 
krajów.

Organizowanie festiwalów 
muzycznych, mających na ce 
lu zaznajamianie słuchaczy z 
narodową, ludową i współcze 
sną muzyką innych krajów.

Organizowanie podobnych 
festiwalów filmowych.

Organizowanie wystaw ar
tystycznych.

Organizowanie wystaw sztu 
ki ludowej.

Zachęcić do udziału w uro
czystościach narodowych, po 
święconych ważnym roczni, 
com w dziejach sztuki, — jak 
największą ilość przedstawi
cieli wielu krajów. Organizo 
wanie tego rodzaju uroczysto 
ści w innych krajach.

Popierać tłumaczenie dziel 
beletrystycznych, wydawanie 
literatury muzycznej i wyko 
nywanie utworów muzycz. 
nych. Rozsyłanie tych utwo
rów.

Wydawanie na wielką skalę 
klasyków światowej literału 
ry i muzyki oraz publikowa
nie reprodukcji dzieł mala
rzy, rzeźbiarzy i architektów.

W DZIEDZINIE NAUKI.
Popierać organizowanie mię 

dzynarodowych stowarzyszeń 
naukowych, w skład których 
weszliby uczeni wszystkich 
Krajów.

UrządŹanie kongresów nau
kowych w rozmaitych stoli
cach po kolei.

Organizowanie podróży li
czonych (grupowo i indywi
dualnie) do innych krajów 
w celu zapoznania się z in
stytucjami naukowymi, w ce. 
lu wygłoszenia wykładów i 
zaznajomienia się z danym 
krajem ■ narodem.

Wymiana literatury między 
akademiami, uniwersytetami 
i wielkimi bibliotekami. Wy
dawanie periodycznych biu- 
letynów, rejestrujących lite
raturę ukazującą się w in. 
nych krajach.

Organizowanie podróży mlo 
dzieży i studentów’ do innych 
krajów na ferie.

W DZIEDZINIE SZTUKI:
Organizowanie gościnnych 

występów teatrów, orkiestr, 
zespołów i poszczególnych 
artystów.

(Dokończenie ze str 1) 
członków rządu. Podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim 
złożyło ponad 300 tys. obywa
teli tego kraju. Mówca pod
kreśla. że w państwie Izrael 
w walce o pokój biorą udział 
i współpracują ze sobą jal$ 
najściślej ’2ydzi i Arabowie. 
Zwolennicy pokoju rozumieją 
bowiem, że tylko w jedności 
mogą przeciwstawić się podże 
gaczom wojennym.

SUKCES APELU POKOJU 
W BUŁGARII

Kolejnym mówcą jest przed 
stawiciel delegacji Bułgarii, 
prof. Popow.

Ruch pokoju w Bułgarskiej 
Republice Ludowej wciąż po
tężnieje. Pod Apelem Sztok
holmskim złożyło swe podpi
sy ponad 6 milionów osób

W imieniu delegacji bułgar
skiej prof. Popow wyraża peł 
ną solidarność z wnioskami 
zgłoszonymi przez delegację 
francuską, radziecką, włoską 
i chińską.

PRZYGOTOWANIA 
WOJENNE NIE LEZĄ 

W INTERESIE NARODÓW
Witany oklaskami wicepre

zydent Akademii Nauk ZSRR, 
Wołgin zwrócił uwagą Kon
gresu na to. w laki sposób już 
obecnie przygotowania do no
wej wojny światowej odbijają 
się na dobrobycie ludzi pracy.

Akademik Wołgin podkre
śla następnie, że wyścig zbro
jeń niesłychanie podnosi bud
żety wojskowe, które pochła
niają w USA i w innych kra
jach zachodnich ogromną 
część dochodu narodowego.

Wbrew twierdzeniom propa 
gandy wojennej, przygotowa
nia do wojny nie leżą w inte
resie narodów. Wzrost dobro
bytu mówi akademik Wołgin 
— można zapewnić tylko na 
drodze pokojowego rozwoju i 
szerokiej współpracy gospo
darcze, między narodami.

Po przemówieniu akademi
ka Wołgina przewodniczący 
zarządził przerwę do godz 
23-ciej. • * *

WARSZAWA. (PAP), pnia 
20 listopada o godz. 23.30 roz
poczęła się sesja nocna Kom 
gresu. Przewodnictwo obrad 
objął Leonido Pepaci, po czym 
ogłoszony został komunikat, 
stwierdzający, że do Kongresu

dąży do rozszerzenia agresji. 
Amerykańskie* siły zbrojne po 
gwałciły wielokrotnie teryto
rium Chin Ludowych.

W tej sytuacji sprawa poko
ju jest dziś centralnym zagad 
nieniem narodu amerykańskie 
go.

Robeson przedstawia następ 
nie warunki dyskryminacji, w 
jakich żyją Murzyni w USA. 
Podkreślą on, że Murzyni za
równo w USA, jak i w Afry
ce przystępują do walki o wol 
ność i o równouprawnienie. 
15 milionów Murzynów w A- 
meryce oraz 60 milionów w 
Afryce włączają się coraz bar 
dziej w walkę światowego o- 
bozu pokoju. Obóz pokoju li
czy wiele milionów bojowni
ków we wszystkich krajach 
świata Nie spoczną oni. póki 
plany podżegacz?’ wojennych 
nie zostaną unicestwione. Lu
dzie dobrej woli, wszyscy, 
którzy pragną zwycięstwa 
idei braterstwa, muszą się 
skupić do walki przeciwko 
nienawiści, przeciwko faszy
zmowi. Jestem głęboko prze
konany — zakończył Robeson 
swe przemówienie — że spra
wa pokoju, współpracy, spra
wy żyda niewątpliwie zwycię
ży.

Wzzgsey uczestnicy Kongresu. 
— stwierdza Kartun — usly< 
szeli i ujrzeli podczas tych nie
zapomnianych dni w Polsce 
rzeczy, które nie dadzą się za* 
pomnieć i które muszą wstrsąt 
snąć sumieniem każdego.

FRANCJA
Francuska prasa demokra

tyczna podaje obszerne spra
wozdania z Kongresu w War
szawie.

Specjalny korespondent 
maniti", Chabrol, pisze m. inn.: 
„Warszawa jest dziś skrzy to* 
wanicm wszystkich dróg świa
ta. Na Kongresie w Wars ta t 
wie przemawiali ludzie o róż* 
nych poglądach politycznych. 
Każdy delegat, który wysuwa 
konkretne propozycje, który po 
daje projekt, mogący rozsze. 
rzyć ruch pokoju — zbiera bu
rzę oklasków i owacji".

Korespondent „Liberation” 
dono.l z Warszawy o przebie* 
gu prac Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie podkre
ślając, że w obradach tych pa> 
nuje atmosfera pełnej wolności 
słowa i zdania.

WŁOCHY
Na łamach dziennika „Vni* 

ta" ukrzał się artykuł pióra 
specjalnego wysłannika tego 
pisma, de Rosa, poświęcony 
Kongresowi pokojowemu w 
Warszawie. Autor omawia róż. 
nicę między obecnym Kongre
sem a Kongresem w Paryżu, 
podkreślając powstanie w mię
dzyczasie konkretnego program 
mu pracy oraz szerszy zakres 
działania światowego ruchu w 
obronie pokoju.

Dużo miejsca poświęca „Vni* 
ta" przemówieniu delegata 
francuskiego, Pierre Cot’a, 
podkreślając zwłaszcza momen 
ty, gdy mówił on o możliwości 
pokojowego współżycia krajów 
o różnych systemach politycz
nych.

nadeszły tysiące telegramów z 
Niemiec, Węgier, Czechosłowa
cji i innych krajów.

JORGE AMADO
Następnie zabrał głos dele

gat brazylijski — znakomity 
pisarz Jorge Amado, który 
oświadczył, że w chwili, gdy 
imperialistyczni podżegacze wo 
jenni grożą ludzkości zagładą 
— lud brazylijski zdaje sobie 
w pełni sprawę z odpowiedzial
ności, jaka nań spada. Obsan 
wując zakładani# baz wojsko, 
wych USA w Brazylii, naród 
tego kraju zwiększa swe wysiłki, 
zmierzające do obrony pokoju. 
Delegacja brazylijska popiera 
wnioski, zgłoszone w celu u- 
mocnienia pokoju.

PABLO NERUDA
Wielki poeta chilijski. Pablo 

Neruda, poświęca swe krótkie 
przemówienie zobrazowaniu 
prześladowań, jakie spotykają 
obrońców pokoju w wielu kra
jach. Mówca domaga rfę. aby 
Kongres przyjął uchwałę, pro
testującą przeciwko tym prze" 
śladowaniom:

Następnie delegatka austra
lijska, Jessie Street, odczytuje 
list od jednego z lej przyjaciół, 
który pisze, te w czasie wielo
letniego pobytu w Indiach, a 
szczególnie ostatnio — po po
wrocie do Anglii, poznał praw 
dziwę oblicze imperializmu. 
Autor listu uważa, że agre-yw 
ne plany wojenne może uda
remnić jedynie światowy ruch 
pokoju, obejmując miliony lu
dzi.

DYMITR SZOSTAKOWICZ
Serdeczna owacja towarzy= 

szy ukazaniu się na trybunie 
znakomitego kompozytora ra
dzieckiego, Dymitra Szostako. 
wieża. Podkreśla on ogromne 
znaczenie nauki i sztuki w wy
tworzeniu atmosfery wzajem, 
nego porozumienia. Toteż ’za» 
daniem wszystkich obrońców 
pokoju, a nie tylko działaczy 
kulturalnych, jest przyczynie
nie się do zorganizowania sze, 
rokiej międzynarodowej wy-, 
miany kulturalnej.
(Tekst przemówienia nodaje- 
my wyżej).

Owacyjnie witany, zabiera 
następnie głos przedstawiciel 
Vietnamu, Tran-Thanh. Malu. 
je on wstrząsający obraz zbro 
dni, dokonywanych przez fran
cuskich kolonizatorów, po czym 
stwierdza, te w narodzie yiet«

Wnioski Dymitra Szostakowicza w sprawie międzynarodowej 
współpracy i wymiany w dziedzinie nauki i kultury

Warszawa skrzyżowaniem 
myśli i poglądów 

całego świata 
Głosy prasy zagranicznej 

o li Światowym Kongresie Pokoju w Warszawie

cze nauki 1 sztuki powołani są 
do odegrania doniosłej i za
szczytnej roli w naszym’ ru
chu. Przemawiają oni bowiem 
wspólnym językiem łatwo 
dostępnym dla wszystkich lu
dzi.

Działacze kultury we wszyst 
kich krajach powinni uzyskać 
możność dzielenia się swymi 
osiągnięciami z innymi naro
dami i zakomunikowania im 
swych myśli. Innymi słowy, na 
leży zorganizować wymianę 
kulturalną w jak najszerszej 
skali między wszystkimi naro. 
darni. Przeciwko wymianie kul 
turalnej występować mogą je
dynie wrogowie kultury. Cóż 
by się stało z nauką, gdyby od 
krycie Pasteura nie stało się 
własnością powszechną? Czyż
by ludzie, wszyscy ludzie, nie 
byli biedniejsi, gdyby Wło
chy zezwoliły jedynie Włochom 
oglądać obrazy Leonardo da 
Vinci i równocześnie zakazały 
Włochom zachwycać się obra
zami Rerobrandta?

Ludzie radzieccy są przeko
nani, że sztuka jest niepodziel
na. świadczą o tym nasze dzie
ła.

Wrogowie nasi — powie
dział następnie Szostakowicz 
— walczą z kulturą przy po
mocy bojkotu. Oskarżają oni 
nas, że nie dość szybko wyda 
jemy przekłady autorów za
granicznych, że wybieramy 
do przekładów jedynie to, co 
nam jest bliskie i potrzebne. 
Oni zaś nie czynią żadnego 
wyboru, oni po prostu nie 
drukują książek radzieckich. 
W USA nie wydaje się ksią
żek radzieckich. Zakaz? Nie, 
nie ma zakazu. Jest milcząca 
zmowa. We Francji odbyły 
się debaty, poświęcone spra
wie zakazu filmów radziec
kich. Zakaz taki wprowadzo 
no we Francji 1 w innych 
krajach.

Na wstępie Robeson podkre 
śla, że II Światowy Kongres 
Pokoju jest najważniejszą 
Jcónferencją ze wszystkich, ja 
kie się odbyły w połowie o- 
becnego wieku. Celem narad 
jest znalezienie pokojowego 
rozwiązania trudnych proble
mów dnia dzisiejszego. Nale
ży sobie w całej pełni uświa
domić niebezpieczeństwa gro
żące ludzkości. Wojna atomo
wa i bakteriologiczna czy po
kój? Zniszczenia wojenne, 
śmierć kobiet i dzieci czy po
kojowy rozwój świata? Oto 
pytania, na które Kongres mu 
si odpowiedzieć.

Robeson podkreśla następ
nie. że wojna jest programem 
faszystów i imperialistów, któ 
rzy dążą do ujarzmienia naro 
dów I dlatego walka o pokój 
jest związana z walką przeciw 
ko imperialistom 1 faszystom!

Rząd USA — stwierdza Ro
beson — stanął po stronie fa
szystów. Popiera on we wszy 
stkich krajach magnatów prze 
myślowych. Posyła on do wie 
lu krajów broń, aby pozbawić 
ludy wolności. Rząd USA wy 
stępuje przeciwko walce Viet- 
namu o niepodległość, prowa
dzi wojnę agresywną przeciw 
ko narodowi koreańskiemu 1

namskim coraz bardziej krzep= 
nie świadomość, iż broniąc 
swej niepodległości — broni 
pokoju na całym świecie.

KOBIETY CHIŃSKIE 
W AKCJI OBRONY POKOJU

Burzliwe oklaski witają de
legatkę ChiŁ Lin Tien»Tuan. 
Przemawiaj^ w imieniu Chiń« 
skiej Federacji Kobiet Demo
kratycznych, podkreśliła ona 
udział kobiet chińskich w akcji 
zbierania podpisów pod Ape
lem Sztokholmskim, który,pod- 
pisało już 250 milionów osób. 
Wyrażając Dratnie uczucia dla 
narodu koreańskiego, mówczy« 
ni oświadczyła, że Chińczycy 
gotowi są do obrony niepodleg* 
lości ludu Korei oraz do obro
ny swych własnych granie.

KONGRES WYSŁUCHUJE 
Z PŁYT PRZEMÓWIENIA 

PAULA ROBESONA
Przewodniczący ogłasza, .iż 

delegaci usłyszą teraz głos te
go, któremu rząd Stanów Zjed 
noczonych uniemożliwił przyby 
eie na Kongres. Z głośników 
rozlegają się słowa Paula Rot 
besona, czołowego bojownika o 
pokój i wyzwolenie społeczne 
ludu murzyńs’ iego.
(Tekst przemówienia podaje- 
my wyżej).

Z głośników rozlegają się 
słowa pieśni pokoju i pieśni 
murzyńskich, mówiących o cier 
pieniach tego ludu — śpiewane 
glębjkim, przepięknym głosem 
Paula Robesona.

Końcowe słowa ostatnich 
pieśni giną wśród huraganu 
oklasków i owacji na cześć wiol 
kiego artysty i obrońcy pokoju. 
Gdy owacja ustaje, przewodnia 
czący zawiadamia o przesłaniu 
przez Kongres najserdeczniej
szych pozdrowień pod adresem 
Paula Robesona.

WYPOWIEDZI 
DELEGATÓW DUŃSKICH
Następna mówczyni, Dunka. 

Elleen Appel, oświadcza, że 
poglądy jej różnią się od pogią 
dów wypowiadanych przez wie 
lu innych delegatów. Jednak
że mówczyni wyraża przypusz 
czenie, że aczkolwiek inni'człon 
kowie duńskiej delegacji nie 
zgadzają się z nią pod niektó
rymi względami — będzie wy 
razicielką uczuć całej delega 
cji, jeśli chodzi o wspólną wolę 
rozszerzenia w Danii i w in
nych krajach skandynawskich 
pracy dla pokoju.

Przedstawiciele wszystkich narodów, warstw i poglądów 
wyrażają niezachwianą wiarą w ostateczny triumf pokoju

Profesor Megens Fog, rów 
nież członek duńskiej delega
cji, cytuje uchwałę podpisaną 
przez 29 duńskich działaczy po 
litycznych, którzy sprezentują 
szeroką skalę poglądów. Wyra 
żają oni pogląd, ż" odpowidzial 

ność za utrzymanie pokoju 
winna być podzielona równo
miernie, zarówno między kra
je Wschodu jak i Zachodu. Wy 
powiadają się wreszcie za roz
szerzeniem funkcji ONZ.
PRZECIWKO RASIZMOWI 

I WSZELKIEJ 
DYSKRYMINACJI

Członek delegacji brytyjskiej, 
p. Blackman, stwierdza iż d, 
którzy przygotowują wojnę, 
starają się przede wszystkim 
wszczepić szarym ludziom brak 
szacunku dla cudzego życia. 
Na tym tle rodzi się rasizm, 
' tory w szczególnie ostrej for
mie wystąpił właśnie w czasie 
hitlerowskiej okupacji w War
szawie, a obecnie szerzy się 
przede wszystkim w USA, 
gdzie wznieca się nienawiść do 
Murzynów. Mówca wyraża 
wiarę, że dzięki udziałowi w 
walce o-pokój jak najszerszych 
rzesz szarych ludzi, rasizm zo
stanie zniszczony. Mówca pięt
nuje następnie dyskryminację 
stosowaną w USA i na Zacho
dzie w stosunku db ludzi o od
miennych przekonaniach poli
tycznych.

WSTRZĄSAJĄCE 
ŚWIADECTWO 

ZBRODNI FASZYZMU
Przedstawiciel Paragwaju, 

EFRAIN MOREL, zobrazował 
nieludzki/ terror stosowany 
przez faszystowski rząd Parag 
waju wobec bojowników o po
kój., Wśród ogólnego porusze
nia i okrzyków oburzenia de!e 
gatów na Kongros Pokotu. Mo 
rei okazuje zebranym zakrwa
wioną koszulę bojownika o po
kój, studenta Mariann Ropne 
Alenso, który został bestialsko 
zamordowany przez faszystow
skich siepaczy jedynie za to. że 
oył czynnym bojownikiem o po 
kój.

Przedstawiciel Paragwaju 
stw’erdza, iż mimo prześlado
wań, naród paragwajski nie 
ustaje w walce o pokój. „Jesteś 
my pewni — oświadczył Morel 
— że walka ta bodzie zwy
cięska, że pokój zwycięży woj
nę". Schodzącemu z trybuny 
mówcy towarzyszą burzliwe, 
długotrwałe oklaski.

Na tvm zakończyła »ię nocna 
•esja Kongresu.

Prawdziwa kultura zawsze służy sprawie pokoju
i przyjaźni między narodami

ZSRR
Prasa radziecka w dalszym 

ciągu zamieszcza obszerne spra 
wozdania z obrad II światowe
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
podkreślając podniosłą atmosfe 
rę Kongresu oraz serdeczną 
gościnność, z jaką przyjęła de
legatów na Kongres stolica o<l= 
rodzonej Polski.

Czasopismo „Sowieckoie fs« 
kustwo" w korespondencji wła
snej z Kongresu, zatytułować 
nej „Warszawa w listopadzie 
1950 r.” pisze m. inn.: „11 Św i a 
towy Kongres Obrońców Pot 
koju zbliża się ku końcowi t 
dziś każde jego posiedzenie >i. 
trwała się w najdrobniejszych 
szczegółach w pamięci obecnych 
na Kongresie, jako wspaniała 
manifestacja całej postępowej 
ludzkości na rzecz pokoju. Po
mimo sloty jesiennej — czyta
my w korespondencji — obli* 
cze Warszawy promieniuje. 
Młodo wyglądają jej ulice i 
place, nawet ruiny — ponure 
ślady minionej wojny, nie są 
w stanie osłabić tego radosne, 
go wrażenia".

ANGLIA
Dziennik „Daily Worker” 

przynosi bogaty materiał infor 
macyjny z obrad Kongresu w 
Warszawie.

Redaktor zagraniczny „Daily 
Worker” — Derek Kortun, w 
artykule p. t. „Potęga i.wiato- 
w. , której nie wolno ignorot 
wać” opisuje niesłychane wra= 
żonie, jakie wywarły obrady i 
atmosfera Kongresu w War
szawie na tysiącach delegatów, 
zebranych z całego świata. 
Kartun podkreśla wzrastające 
wrażenie, jakie wywarł Kon
gres na brytyjskiej delegacji, 
złożonej z 200 osób, o rozmai
tych poglądach politycznych. 
Niektóre z nich jechały do War 
stawy - nieufnością. Dzisiaj— 
pisze Kartun — w ich nastro* 
jach saszly radykalne zmiany.

Prawdziwa kultura zawsze 
służy sprawie pokoju — 
stwierdza dalej mówca — 
zaznajamianie się z kulturą 
jakiegokolwiek narodu przy, 
czynią się do podniesienia 
szans pokoju. Obrona kultu
ry nie polega na jej izola

cji, nie polega na tym, aby 
zatrzasnąć przed nią drzwi.

Obowiązkiem obrońców po 
koju jest podjęcie wszelkich 
możliwych kroków, by zapew 
nić wymianę kulturalną mię 
dzy poszczególnymi krajami. 
Proponuję — oświadczył Szo 
stakowicz — by Kongres przy 
jął następujące wnioski, ma
jące na celu realizację wy
miany kulturalnej i jej roz 
wó j:

Wnioski

Bojownicy o pokój nie spoczną 
dopóki nie zostaną unicestwione 
zbrodnicze plany podżegaczy wojennych

Przemówienie Paula Robesona 
wltwNZoie z płyty u Kongresie Pokoju w Warszawie 

WARSZAWA PAP. Wlelk; śpiewak murzyński i wybit
ny działacz społeczny, Paul Robeson, któremu Departa
ment Stanu odmówił bezprawnie paszportu, by uniemożli
wić mu uczestniczenie w II Światowym Kongresie Obroń
ców Pokoju, nagrał na płycie przemówienie, które zamie
rzał 'wygłosić na Kongresie. Płytę tę usłyszeli uczestnicy 
narad na seaj; .która się odbyła w nocy z 20 na 21 listopa
da.



Z dyskusji na II Światowym Kongresie Obrońców Pokoju w Warszawie
GŁOS GNĘBIONEGO NARODU MURZYŃSKIEGO

Przemówienie Ch. Howarda, 
delegata USA

Każdy naród ma żyć według własnego upodobnia
Murzyni — kozłem ofiarnym inneria’istów

Przemówienie delegata Yietnamu Tran - Thanh

Przemówienie delegata francuskiego, dAstier

• Mówca omawia lia wstępie 
zadania narodu wietnamskiego 
w walce o pokój na świecie.

Pierwsze zadanie — to walka 
o niepodległość Yietnamu, któ-

. Nawiązując do wystąpienia 
na Kongresie pana , Rogge, 
mówca przypomina, że Rogge 
podczas procesu s.ześciii bez
podstawnie. oskarżonych Mu-

Jesteśmy przeciwnikami a- 
gresji. Jesteśmy obrońcami po 
koju. Lecz nie jesteśmy zwo
lennikami status quo. Rzecz 
naturalna, że my. Murzyni w 
Ameryce, pragniemy pokoju i 
pragniemy równocześnie prze 
mian. Bronimy prawa każde
go narodu do wprowadzania 
zmian w swym życiu przy po 
mocy takich środków, jakimi 
dysponuje.

Bronimy prawa każdego na
rodu do wprowadzania u sie
bie w kraju takiego porząd
ku, jaki mu odpowiada. Pokój 
jest konieczny, lecz nie należy 
mieszać sprawy pokoju z dą
żeniem do zamrażania i utrzy 
mania w stanie niezmiennym 
istniejących warunków ucisku. 
Polityka rządu amerykańskie

go, polegająca na przygotowa
niach do wojny „przeciwko a- 
gresji”, ma na celu niedopusz 
czenie do przemian na śwle-, 
cie, a w szczególności w kra
jach kolonialnych.

stawiło przed sąd wojenny o- 
ficera ;— Murzyna, którego o- 
skarżono o niewykonanie roz
kazu. Oficer ten, a mianowi
cie porucznik Gilbert, został 
skazany na karę śmierci. Mu
rzyn posłużył wiec za kozła 
ofiarnego. Takich przykładów 
na rozmaitych, odcinkach ży
cia — jest bardzo dużo.

Najlepsza obroną mego kra
ju, mego narodu — powie
dział Howard — jest pokój.

Powinniśmy wyciągnąć dłoń 
do wszystkich uczciwych lu
dzi 1 szanować ich skrupuły. 
Należy nawet uczynić więcej i 
zbadać sumiennie propozycje 
każdego ugrupowania, każde
go człowieka stojącego z dala 
od naszego ruchu, ale przy
wiązanego do pokoju. Wiem, 
że nasze zadanie jest trudne, 
że możemy mieć do czynienia 
z prowokacją lub dywersją. 
Zachowując jednak cierpli
wość i zimną krew damy so
bie radę i z prowokacją i z dy 
wersją.

Dalszą część swe/o przemó
wienia. mówca poświęca spra
wie napiętnowania enuncjacji 
antypokojowych...

Czy człowiek, który proponu 
je zrzucenie bomby atomowej 
na inny kraj, aby uregulować 
w ten sposób sprawę współ
istnienia dwóch ustrojów, nie 
popełnia — chociażby to był 
minister marynarki wielkiego 
państwa — zbrodni przeciwko 
pokojowi? Czy człowiek, który 
winszuje sobie sukcesu, gdy 
ściera bombami z powierzchni 
ziemi całe miasta i wioski, nie 
popełnia — chociażby to’ był 
dowódca wojsk — zbrodni 
przeciwko ludzkości?

Mówca przechodzi do spra
wy rozbrojenia I poddaje pod 
rozwagę Kongresu następują
ce propozycje;

1. Niezwłoczne zwołanie kon
ferencji rozbrojeniowej 5 
wielkich mocarstw — ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych. 
Chińskiej Republiki Ludo
wej. Wielkiej Brytanii 1 
Francji.

2. Mocarstwa te, z chwilą gdy 
zapadnie; w tej sprawie de
cyzja konferencji, winny zo

ra jest nieodzownym warun
kiem zapewnienia pokoju w 
tym kraju. Wojska francuskie 
i angielskie od września 1945 
r. do dzisiaj prowadzą agresyw 
ną walkę z ludem rietnamskiip. 
Dopuszczają się one przy tym

Mówca podkreśla następnie 
dyskryminacyjne metody, ja
kie się stosuje w USA wobec 
Murzynów. Dyskryminacja ta 
ulega zaostrzeniu w miarę jak 
zaostrza si? w zimna *• wojna. 
Przy każdej okazji Murzyni są 
traktowani jako kozły ofiar
ne. Charakterystyczny przy
kład: na froncie w Korei mo
rale wojsk amerykańskich 
jest bardzo niskie, dowódz
two wojskowe, dążąc do 
wzmocnienia dyscypliny,. po-

bowiązać się uroczyście do 
natychmiastowego wstrzy
mania wyścigu zbrojeń i do 
ograniczenia budżetów woj
skowych do wysokości z 
1950 r.
Pięć wielkich mocarstw 
powinno zobo^ląg*4 się do 
frzeprowadzczu* wzajemne-

najstraszliwszych okrucieństw. 
Wzięci do niewoli żołnierze viet 
namscy męczeni są i torturowa 
ni w ohydny sposób. Mordowa
ne są niemowlęta i matki, pa
lone domy i miasta, ludzie żyw 
ceni zakopywani w ziemi, ko
biety gwałcone. Francuskie 
władze kolonialne systematycz 
nie niszczą zbiory lub nie po
zwalają uprawiać pól.

Utworzyli oni marionetkowy 
rząd Bao-Dai oraz organizują 
armię zdrajców, usiłując w ten 
sposób przekształcić wojnę za
borczą w wewnętrzną walkę 
między Vietnamczykami. Broń 
używaną przez francuskie woj
ska kolonialne w Vietnamie 
dostarczyli Amerykanie. Ame
rykanie dopomagali przy for
mowaniu marionetkowego rzą
du Bao-Dai. W praktyce Ame
rykanie kierują wojną w Viet- 
namie, który chcą przekształ
cić w bazę wojenną.

Mówca omawiając następnie 
działalność vietnamskiego ru
chu obrońców pokoju, stwier
dza, iż Apel Sztokholmski apro 
bowało dotychczas blisko 3 i 
pół miliona obywateli tego kra
ju. W ruchu obrońców pokoju 
biorą udział wszystkie masowe

Nieprawda. . — Popieramy 
sprawę pokoju i jesteśmy wro 
garaj wojny.

Przeciwnicy pokoju starają 
się przekonać Amerykanów, 
że pokój jest sprzeczny z intere 
samj narodu amerykańskiego, 
że jedynie przygotowania wo
jenne odpowiadają interesom 
narodu amerykańskiego. Jest 
to fałsz. Partia Postępowa 
USA stara się rozbić tę szkod
liwa tezę.

\J wstępie swego przemó- 
wienla Howard przekazał 

II Światowemu Kongresowi 
Pokoju pozdrowienia i życze
nia pomyślnej pracy od Paula 
Robesona i i ego syna, którym 
Departament Stanu odmówił 
prawa wyjazdu na Kongres.

Mówca > zaznacza, że jako 
działacz Partii Postępowej, 
walczyć będzie o to, by walka 
o pokój objęła jak najszersze 
warstwy narodu amerykań
skiego.

Oskarża się nas o to, —• 
oświadczył Howard — że po
pieramy Związek Radziecki i 
jesteśmy wrogami USA.

Delegat francuski zobrazo
wał pokrótce, jak rozszerza si^ 
ruch obrońców pokoju we 
Francji. (Stwierdził on m. inn., 
że złożono tam już przeszło 15 
milionów podpisów pod Ape
lem Sztokholmskim. Mówca 
zwrócił uwagę na skład poli
tyczny zgromadzeń przedkon
gresowych we Francji, w któ
rych brali udział przedstawi
ciele rozmaitych kierunków 
opinii publicznej i na których 
komuniści, mimo wićlkiego 
znaczenia partii komunistycz
nej we Francji, stanowili zde
cydowaną mniejszość.

Będziemy zawsze przestrze
gali — ciągnie mówcą — na
stępującej zasady: łfędziemy 
brali pod uwagę wszystkie pro 
pozycje ludzi poszukujących 
drogi do pokoju, będziemy sta 
rali się zawsze znaleźć wspólną 

z nimi płaszczyznę działania, 
chociażby najskromniejsza, ażc 
by zachować pokój. Będziemy 
pozostawiali na uboczu rozbież 
ności filozoficzne, socjalne lub 
ekonomiczne, które rezerwu
jemy dla innych trybun niż 
wielka trybuna obrony poko
ju.

Dotychczasowe rozszerzenie 
ruchu pokoju jest wszakże — 
jak oświadcza p. d’Astier — 
niewystarczające. Konieczna 
jest dalsza konstruktywna ak
cja, by doprowadzić do trium
fu sprawy pokoju.

W zakończeniu swego prze
mówienia Howard oświadczył: 
„Jako potomek niewolników, 
których sprowadzano do Ame 
ryki i których krew i niewy- 
nagradzana praca przyczyniły 
się do rozwoju wielkiego na
rodu amerykańskiego. — ma
rzę o dniu, w którym la i mol 
ziomkowie będziemy traktowa 
ni w naszej ojczyźnie tak, jak 
nas przyjęto w Czechosłowa- 

I cji i w Polsce”.

nych z pi-acy. Wyrazem odro* 
dzenia hitleryzmu w Trizonil 
jest również lakt powstania 
organizacji młodzieżowe) o w/ 
raźni? . »stowskich- tenden
cjach.

Wszystko to improwizowa
ne jest przez okupacyjne wła 
dze amerykańskie, angielskH 
i francuskie oraz przez te sa* 
me otroc^ci finansowe, którą 
doprowadziły kiedyś do wła
dzy Hitlera, a obecnie służą 
wiernie imperializmowi ame
rykańskiemu. W ( rezultacie 
fundusze, które powinny być 
użyte na odbudowę zniszczo
nych miast, na odbudowę p<r 
kojowego potencjału gospoda* 
czego Niemiec zachodnich — 
sa przeznaczone na zbrojenia.

Sytuacja młodzieży w Nie«n 
czech zachodnich iest tragicz
nie beznadziejna. Młodzież ta 
wie przy tym dobrze, te w 
NRD wre praca nad pokojo
wą odbudową, nad wychowa
niem zdrowego społeczeństwa, 
wre praca nad budowa szczę
śliwej przyszłości.

W zakończeniu przemówie
nia mówca wyraża w imienin 
młodzieży postępowe! Niemiec 
zachodnich pragnienie współ* 
pracy z wszystkimi walczący
mi o pokój krajami 1 zobowi^ 
zujje się uczynić wszystko, by 
nie dopuścić do rozpętania no 
wej wojny.

Naród vietnamski wierzy nieugięcie
W ZWYCIĘSTWO OBOZU POKOJU

organizacje vietnamskie, re
prezentujące szeroki' wachlarz 
poglądów politycznych.

Kończąc swe przemówienie 
Tran-Thanh oświadcza, iż na
ród vietnamski wierzy nieugię 
cie w zwycięstwo obozu pokoju, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki.

z tego, że w obecnej sytuacji 
iest rzeczą bardziej niebez
pieczna i mniej zyskowną bro 
nić życia sześciu niewinnych 
ofiar, niż być radcą prawnym 
ambasady jugosłowiańskie, w 
Waszyngtonie. Pan Rogge nie 
wyraża poglądów delegacji a- 
merykańskiej. Poglądy te 
przedstawił nam Uphaus.

Mówca cytuje następnie u- 
stęp z oryginalnego tekstu

rzynów w Trenton wycofał 
się z obrony oskarżonych.

Jako Murzyn i jako praw
nik — stwierdza. Howard — 
zdaję sobie oczywiście sprawę

KTO PODŻEGA DO WOJNY
JEST ZBRODNIARZEM WOJENNYM

przemówienia punę Rogge, 
który stwierdził, że jest prze
ciwnikiem wszelkiej wojny do 
mowej, ą naw»t potępia ame
rykańska wojnę rewolucyjną, 
w wyniku której Stany Zjed
noczone zdobyły niepodleg
łość Słowa te są bardzo zna
mienne. Okazuje się. że pan 
Rogge jest nie tylko adwoka
tem Tito, lecz jest również — 
dodaje' mówca z ironia — o- 
brońcą właściciela niewolni
ków ze Stanów Południowych 
— Davisa oraz króla angiel
skiego Jerzego III...

Obraz Warszawy — oświad
cza nu wstępie delegat Nie
miec zachodnich — przypomi
na wszystkim Niemcom, a w 
szczególności młodzieży nasze 
go kraju ciężką odpowiedzial
ność, którą ponoszą Niemcy* 
za wszystko to. co stało się w 
czasie ubiegłej wojny. Dlate
go też żaden z nas nie może 
wymówić słowa .pokój” nie 
przypominając sobie równo
cześnie zbrodni hitleryzmu, 
zbrodni dokonanych rzekomo 
„w interesie Europy”.

Tu w Warszawie chcial- 
bym z całą odpowiedzialno
ścią oświadczyć, ie my, wiło 
dzj obrońcy pokoju, dołoży
my wszystkich sił. aby mło
dzież niemiecka nigdy już 
nie odegrała tak tragicznej 
roli, jak w latach 1933—1945. 
PoruAając sprawę remilita- 

ryzacji Niemiec zachodnich 
mówca oświadcza: Chce się do 
prowadzić do tego, by Niemcy 
strzelali do Niemców. Celem 
remilitaryzacji jest przygoto
wanie nówei agresji przeciw
ko krajom Europy wschod
niej. Mówca stwierdza dalej, 
że przeciwko remilitaryzacji 
Trlzontf ł wszelkiej agresji wy 
powiedzieli sio robotnicy, mło
dzież, uczeni, studenci, remill- 
taryzacii przeciwstawia się 
przytłaczająca większość spo
łeczeństwa Niemiec zachod
nich. Opozycja ta wyraziła się 
nie tylko w akcjach zorgani
zowanych przez i-uch obroń
ców pokoju, lecz również w 
wielu publicznych manifesta
cjach i niezliczonych prote
stach, składanych przez zna
ne osobistości, reprezentujące 
różne poglądy, a m. in. przez 
pastora Niemollera i wielu in 
nych przedstawicieli kościoła 
ewangelickiego.

Akcja obrony pokoju Jest 
brutalnie zwalczana przez wła 
dze Niemiec zachodnich, któ
re wydały szereg zarządzeń 
prawdziwie faszystowskich 
skierowanych przeciwko o- 
brońcom pokoju M. in. zabro
niono odbywania zebrań poko 
jowych, zamknięto szereg 
dzienników postępowych, za
aresztowano wielu działaczy 
ruchu pokoju. Wielu Niem
ców. którzy podpisali Apel 
Sztokholmski, zostało zwolnio-

go I jednoczesnego spisa 
swych sił zbrojnych i zbro
jeń. z bronią atomową włą
cznie, w celu zredukowani* 
wszystkich zbrojeń na świe
cie według ustalonego sto
sunku procentowego.

4. Po przyjęciu decyzji w spr* 
wie tej pierwszej redukcji 
procentowej warunki nowe
go etapu rozbrojenia zostaną 
ustalone droga zbadania sta 
nu sił wszystkich stron, przy 
czym należy mieć na wzglę
dzie charakter granic lądo
wych i> morskich oraz sytu
ację demograficzną.
Kończąc mówca zwraca uwa 

gę na fakt, ze Olbrzymie zy
ski otrzymywane wskutek 
przygotowań wojennych skła
niają pewne gałęzie wielkiego 
przemysłu de popierania poli
tyki napięcia międzynarodowo 
go. To też mówca składa wnio
sek następującej treści:

Mając na uwadze, że odby
wający się w niektórych kra
jach proces coraz szybszego 
przechodzenia od gospodarki 
pokojowej do gospodark' wo
jennej popiera pewne złowro
gie siły, które wskutek swego 
rozwoju powodują wzrost ni*-*' 
bezpieczeństwa wojny.

II Światowy Kongres Obrdft 
ców Pokoju wzywa parla
menty wszystkich krajń- 
do uchwalenia ustaw, sną
cych zyski nadzwYCtf. 
płynące z pr- 
lennych. __

Pan Rogge — adwokatem niewolnictwa

MŁODZIEŻ NIEMIECKA, 
nigdy iuź nie będzie 
narzędziem w rękach zbrodniarzy

Przemów ente Waltera 0 ehla-s‘u1enta teoogil, 
delegata z Niemiec zachodnich

PRAGNIEMY POKOJU 
i prawa do walki z uciskiem

Zaproszeni goście, przodoicnicy pracy z Katowic, na sali 
obrad II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.



Marynarze pragną pokoju

Dla uczczenia II Konaresu Pokolu

CHŁOPI Z GMINY KOŁBASKOWA
zespołowo odstawili zboże dla państwa

wój światowej wymiany gospo
darczej na zasadzie równych 
praw, poszanowania suweren* 
ności narodowej i wzajemnych 
korzyści.

Jesteśmy za pomocą i odbu* 
dową ekonomiczną krajów, zni
szczonych przez wojnę. Jeste* 
śmy za rozwojem gospodarki 
pokojowej wszystkich krajów, 
a tym samym za podniesieniem 
stopy życiowej prostych ludzi. 
Jesteśmy przeciwni wyścigowi 
zbrojeń, który niesie cierpienia 
prostym ludziom, prowadzi do 
upadku gospodarczego i wzma
ga niebezpieczeństwo wojny.

Ob. Bomk otoczoną dzieciakami zastała „Trójka Po
koju" przy codziennych zajęciach domowych. Agitatorzy 
pokoju od razu nawiązali serdeczną rozmowę, mówiąc w 
prostych słowach o pokoju, o Kongresie.

Wygramy bitwę o pokój!

gromadnie, by sprzedać n-ń- 
stwu żyto, pszenicę, owies i 
jęczmień.

— Już czwarty raz przyjeż
dżamy tak razem — m*w’ «oł 
tys z Kolba skowe.f, ob. Jan 
Mądraszyk. — Nasz nlan wy 
konai,4mv już ponrzed-lo. a 
obecnie odstawiamy zboże po
nad plan. Chciell*mv zamani
festować swole pokołowe u- 
czucla 1 dlntegn władnie dzi' 
sial, w dniu obrad Kon^r^sn 
Pokolu. wybralHmy się do 
Szczecina ze zbożem

— Musi zwyciężyć pokój! — 
dorzucił Teofil Linka. — I na
szą terminowa dostawa zboża 
chcemy pokazać nam i
Innym chłónom. w lak! spo
sób Indzie wsi mogą i powin
ni walczyć o pokój.

intrygi rządu Attlee. ani prowo 
kacje zmarshallizowanego rzą
du włoskiego...’’

Prot Mikołajski piize do de 
legata Turcji, Nazim Hikmeta 

,m. in.: „Największa bitwa, któ 
ra jest dó wygrania — to bitwa 
o pokój."

Prot Terebucha pisze do gen. 
Jose Gabaldon delegata Wehe' 
zueli m. in. „Idea światowego 
pokoju łączy wszystkie najbar 
dziel odległe kraje. Wszyscy 
Polacy pragną pokoju” i prze-

ręce tym, którzy dążą do woj
ny, — mówi Beśka—j w ogóle 
co tu dużo mówić, trzeba ten 
pokój własnymi — pokazuje 
dwoje mocnych rąk — pięścia
mi wywalczyć. O pokój trzeba 
walczyć pracą. O tym myślę co 
dziennie, gdy z rana staję przy 
warsztacie.

Trójka opuszcza mieszkanie 
i przez chwilę się naradza. 
Wszyscy troje są zadowoleni z 
odbytych rozmów, czują jednak, 
że czegoś im jeszcze w pracy 
agitacyjnej brak. Trzeba opo
wiadać ludziom o przemówie
niach delegatów w Warszawie, 
trzeba przytaczać niektóre ich 
zdania i myśli, trzeba ludziom 
zwracać szczególną uwagę na 
konkretne wnioski, przedstawio 
ne Kongresowi. I trzeba same
mu do tego przygotować się.

Z tym też postanowieniem 
rozchodzą się. Jutro znów się 
spotkają bardziej przygotowa
ni do swojej ważnej pracy niż 
dziś, jutro jeszcze lepiej niż 
dziś potrafią przekazać swoim 
rozmówcom wielkie słowo Kon 
gresu

A na polach ziemniaczanych 
Witnicy zaczęła sie walka o 
wykonanie zaszczytnych zobo
wiązań. Takie | pracy już daw
no tu nie widziano. Traktoro
wa kopaczka nie mogła nadą
żyć. tak szybko zbierano ziem 
niaki. Furmanki musiały szyb 
ciej niż zwykle powracać z ze 
społu, aby nadążyć ze zwo
żeniem wybranych kartofli. 
Wieczorem w kancelarii gospo 
darstwa, gdzie obliczono wy
niki pracy, okazało się, że bry 
gada osiągnęła 160 proc, nor
my. W następne dni robota 
szła jeszcze lepiej.

Przykład dał sam przewod
niczący koła Kopelaty, który 
w te wielkie dla brygady dni 
wykonywał po 800 proc, nor
my dziennej. Takiego osiąg
nięcia nie znają jeszcze ksią
żeczki pracy w zespole Witni
ca.

— Codziennie słuchamy przez 
radio sprawozdań z obrad Kon 
gresu — mów| Kopelaty. — 
Aż serce raduje się, kiedy sły
szy się, że ludzie najróżniej
szych ras j krajów opowiada
ją się za pokojem, demaskują 
podżegaczy wojennych. Kon
gres wskaże wszystkim naro
dom, Jak trzeba w dalszym 
ciągu walczyć o pokój. Kon
gres — choć jeszcze się nie 
skończył wskazał już i nam 
drogę. Wkroczyliśmy na nią. 
I to nam pomogło osiągnąć do 
bre wyniki. I to nam pomoże 
i w przyszłości.

c 8t. P.

„.W USA, Anglii i krajach 
zachodnio-europejskich, prowa
dzi się wściekłą kampanię prze 
ciwko stosunkom handlowym 
ze Związkiem Radzieckim, kra
jami demokracji ludowej i no* 
wymi Chinami. Doszło już do 
tego, że wydano zakaz ekspor
tu z USA części zamiennych 
do fabryk penicyliny w Czecho 
Słowacji. W Anglii-wprowadzo* 
no zakaz wywozu obrabiarek 
do wschodniej Europy. Stany 
Zjednoczone wywierają nacisk 
na inne kraje, by z uszczerb
kiem dla swoich interesów, o« 
graniczały handel z tymi pań* 
stwami, które nie pyiporządko 
wują się rozkazom monopoli 
amerykańskich.

Wszystko to zmierza do fak
tycznej blokady gospodarczej 
ZSRR, krajów demokracji lu* 
dowej i Chin. A przecież jest 
Tzeczą śmieszną — podkreśla 
akademik Wołgin — marzyć o 
blokadzie olbrzymiego teryto. 
rium tych krajów z ich pra
cowitą ludnością.

—Ta polityka podważania 
handlu międzynarodowego szko 
dzi przede wszystkim intere* 
tom prostych ludzi. Nawet bry 
tyjski minister handlu Wilson 
przyznał, że realizacja progra
mu budownictwa mieszkań w 
Anglii byłaby niemożliwa bez 
importu z Europy wschodniej.

papierowego gołąbka i obraca 
go na wszystkie strony.

— Nam w szkole wycho
wawca mówił o Kongresie —• 
mówi Januszek Bomk — o tym, 
że Anglicy nie chcieli puścić 
do siebie uczonych i robotni
ków, którzy jechali na Kon
gres. .

A zapytany, czy pragnie po 
koju, odpowiada nieco zdzi
wiony:

— No przecież jak by była 
wojna, to tyle ludzi by ginęło...

W tym samym domu mieszka 
młode małżeństwo — ob. Beśka 
— pracownik PKP z żoną. Beś 
ka otwiera drzwi i zaprasza. 
Ciepło i przytulnie. Żona staje 
koło pieca, Beśka siada, wy
ciąga papierosy. I od razu bez 
żadnych wstępów wytwarza się 
atmosfera wzajemnego zrozu
mienia.

— To jasne, że wojny to 
chyba nikt nie chce. Ale nie o 
to chodzi. Trzeba poprzetrącać

Życie wykazuje dobitnie, że 
nie tylko wojna, ale już same 
przygotowania do wojny, niosą 
cierpienia i trudności milio
nom prostych ludzi. Według o* 
ficjalnycli danych, wskaźnik 
cen towarów masowego spoży
cia w USA wzrósł o 30 proc, 
w stosunku do poziomu z czerw 
ca 1946 r. Robotnik angielski 
traci prawie połowę swego za* 
robku na podatki. Na każdy 
funt, wydawany w Anglii na 
oświatę, przypada 5 funtów i 
9 szylingów, przeznaczonych 
na przygotowania wojenne. 
Wskutek militaryzacji cierpią 
wszystkie warstwy ludności. 
Tracą robotnicy, których płace 
zmniejszają się, chłopi, którzy 
więcej płacą za maszyny rolni* 
cze, nawozy i towary przemy
słowe.

Militaryzacja daje natomiast 
wzrost zysków wielkim mono* 
polom. Zyski 486 wielkich kon
cernów USA w III kwartale 
br., t. j. po rozpoczęciu wojny 
USA przeciwko narodowi ko
reańskiemu, wzrosły o 51 proc, 
w porównan;u z Ili kwartałem 
r. ub.

Akademik Wołgin przytacza 
.szereg dokumentów, z których 
wynika, że. Związek Radziecki 
proponował jak najszerszy roz»

— Pilotowałem norweski star 
tek „Gerold", kiedy potężny 
ryk syren wszystkich polskich 
i obcych statków, stojących w 
porcie szczecińskim, obwieścił 
otwarcie obrad II ‘Światowego 
Kongresu Pokoju.

Stojący przy sterze mary* 
narz, HERFULD HAUSWAL. 
TER, *Niemiec z pochodzenia, 
zapytał co oznacza ten ryk sy
ren. Kiedy mu wyjaśniłem, po
wiedział:

— Ach — sol — Słyszeliśmy 
o Kongresie przez radio.

— Na tym statku —- mówił 
dalej sternik — załoga składa 
t*ę z marynarzy dziewięciu na* 
rodowości. Żyjemy wszyscy w 
zgodzie, wszyscy pragniemy 
pokoju t przyjaźni między na* 
rodami. Znamy skutki wojen 
i znamy ich przyczyny. To ka
pitaliści wywołują wojny, żeby 
powiększyć swoje zyski. Za* 
wsze im mało... Znowu ehcą 
popędzić narody na rzeź i zgar 
niać pieniądze. Ale minęły te

Polityka dyskryminacji gos* 
podarczej prowadzi do spadku 
rezerw surowców i żywności, 
do wzrostu cen i bezrobocia.

Według danych postępowego 
tygodnika amerykańskiego „Na 
tional Guardian”, embargo na 
handel z ZSRR, Europą wscho 
dnią i Chinami pozbawia pra* 
cy trzy miliony robotników a- 
merykańskich, którzy zostaliby 
^zatrudnieni, gdyby nastąpiło 
wznowienie handlu między Za* 
chodem a Wschodem.

Wyścig zbrojeń i podkopy
wanie handlu światowego po
garsza sytuację prostych ludzi. 
Budżet wojskowy USA pochła* 
nia co najmniej 35 proc, do
chodu narodowego, wobec około 
1,6 proc, przed drugą wojną 
światową. Francja przeznacza 
na wydatki wojenne około 20 
proc, swego dochodu narodo* 
wego. Wydatki Wielkiej Bry* 
tanii na przygotowania do woj 
ny sięgają ok. 1/3 ogólnych- wy 
datków państwowych. Jeśli 
rozwój tej zbrodniczej polityki 
nie zostanie zahamowany, mo
żna oczekiwać coraz to nowych 
potwornych wydatkó» wojen* 
nych. Mówią już przecież, że 
Stany Zjednoczone mają wy
dać w ciągu najbliższych 5 lat 
200 do 250 miliardów dolafów 
na zbrojenie.

Z przemówienia w.ceprezydenta Akademii Nauk ZSRR — Wołglna

Droga prowadząca z Kolba- 
skowej do Szczecina rozbrzmię 
wała niecodziennym gwarem. 
Od wczesnych godzin rannych 
słychać było turkot wozów, 
zdążających do oddalonego o 
18 kilometrów Szczecina. To 
chłopi z wszystkich nieomal gro 
mad gminy Kolbe skowa wśród 
wesołych pogawędek i śpie
wów jechali do magazynów 
„Samopomocy Chłopskiej”, by 
odstawić zboże dla państwa.

Niebieska i czerwona chorą
giew zatknięta na pierwszej 
furmance, świadczyły o od
świętnym charakterze ciągną
cej karawany. Pierwszy, z 
workami swoje! nszenlcy Je
chał wlcenrzewodnlczac” Gmin 
ne! Radv Na-udowej w Kolba 
skowe! M*”»AN STRUGA’A. 
Parę fur za nim Jechała 68-

Nie tylko wojna, ale już same przygotowania do wojny 
powodują cierpienia i nędzą milionów ludzi

By wielkie słowo Kongresu 
dotarło do każdego domu...

syła mu w darze swoją pracę 
o geografii Związku Radzieckie 
go.

Prof. Koselnik zwraca się lis 
townie do delegata Południo
wej Afryki. Rissik Hanbhal De 
sal i pisze m. in.: „Ta walka z 
demnymi imperialistycznymi 
silami, reprezentowanymi przez 
garstkę kapitalistów, szantażu 
jących nas bombą atomową — 
musi zakończyć się zwycięs* 
twem ludowych sił postępo’ 
wych, niosących pokój i szczę 
śliwą przyszłość dla całej ludz 
kości.”

Listy- do delegatów pisane 
po polsku zostały przetlumaczo 
ne na języki obce przez lekto
rów WSE: Wolską, Frankowską 
i Pisarka, tak że do każdego 
listu załączono Jednocześnie je 
go tłumaczenie.

(S. P.j

czasy. Ludzie pracy już rozu. 
mieją, dlaczego imperialiści wy 
wolują wojny i umieją się 
przeciwstawić wojennym pla
nom.

Potem wypytywał mnie o 
Kongres Pokoju: jak jest zor? 
ganizowany, czy wszyscy dele* 
gaci, którzy pojechali do 
Sheffield, zdążyli przybyć do 
Warszawy, w jakich językach 
nadawane będą sprawozdania 
z obrad itp. — wreszcie po* 
wiedział:

— Będziemy słuchali przez 
radio, co mówią na Kongresie. 
Delegaci tylu narodów na pew
no potrafią znaleźć takie spo* 
soby na podżegaczy wojennych 
— że wojny nie będzie.

Tak jak Hauswalter, myślą 
marynarze wielu statków, ply. 
wających pod różnymi bande
rami, tuk myślą miliony ludzi 
pracy na całym świecie — dla
tego pokój zwycięży wojnęl

W R ADZIE JEWSKI 
korespondent portowy.

letnia ob. TUSZYŃSKA, a da 
lej popędzał konie uśmiechnie 
ty JAN GÓPA ze swoim sy
nem | stary SZCZEFAN KO
WALSKI. Wszystkie wozy u- 
dekorowane były małymi błę
kitnymi chorariewksmi i na
lepkami z białym zołabklem 
ookoju Kiedy ml.laP wsie 1 
gromady, ludzie wychodzili z 
domów | pozdrawiali ich. da- 
ląc w ten sposób wyraz swo
jej solidarności z chłonaml 
Kołbaskowej. Po drodze przy- 
’ączyła się do nich trólka ze 
wij Moczyły, któ^-ef przewo
dził Teofil Linka i jedna fura 
z gromady Kamieniec. Ze śpię 
wem wjechali na plac przed 
magazyny zbożowe ..Ssmono- 
r..oey rhi-nskiei" „■ Świercze 
wie. W sumie 27 furmanek 
gminy Kołbaskowa przybyło

Z ziemniakami w zespole 
PGR Witnica sprawy nie wy
glądały najlepiej. Szły przy
mrozki, rankami pola pokry
wały się szronem, a w zespo
le leżały jeszcze ziemniaki na 
kilku porządnych zagonach. O 
tym, że ziemniaki te zostały 
na czas wybrane, zadecydowa 
ło jedno z zebrań brygady mlo 
drieżowej.

Było to, kilka dn| po tym, 
jak rząd angielski uniemożli
wił odbycie Kongresu na tere
nie Anglii. Przewodniczący ko 
ła ZMP Kopelaty powiedział o 
tym. dlaczego sługusi impe
rialistów amerykańskich nie 
dopuścili do odbycia Kongresu 
w Anglii I o tym również, ja
kie znaczenie bedzie miał 
Kongres Warszawski.

— Ten wielki zjazd naro
dów robotnicy nasi witają za 
ciąganiem Wart Pokoju, wzmo 
żoną pracą — mówił Kopela
ty. — A Jak my, nasze koło 
ZMP. uczclmy Kongres? — za 
pytał.

W dyskusji padały różne pro 
jekty. Wreszcie ktoś wspom
niał o tych ziemniakach.

— Powinny być na czas wy 
kopane — stwierdziło kilku 
naraz zeteiiu>owców. — To hę 
dzle nasz czyn dla Kongresu, 
to bedzie prawdziwa Warta 
Pokoju

* • *

W przesłanym do Komitetu 
Obrońców Pokoju w Dębnie 
sprawozdaniu, zetempowcy z 
Witnicy pisali: dla uczczenia 
II Kongresu Obrońców Poko
ju zaciągamy Wartę Pokoju, 

. nostanawiamv zwiększyć nasza 
■wdalność pracy i tym przy- 

I czynić się do utrwalenia poko 
1 Ju na świecie.

Wielkie i ważne są wyda
rzenia zactodzące w naszej 

stolicy. Słowa uczonego Jo
liot - Curie, przemówienie 
włoskiego kapłana, porywa
jące wystąpienie Ilji Eren
burga są proste i bliskie — 

.mówią o pokoju.
W słotne wieciory szcze

cińskie, rodziny zasiadają 
nad gazetą lub przy odbior
nikach, przysłuchują się 
obradom Kongresu. A w go. 
dżinach popołudniowych do 
mieszkań ludzi pracy trafia 
ją aktywiści pokoju — do 
setek jasnych mieszkań nio 
są słowa delegatów na Kon
gres, popularyzują dorobek 
Kongresu i czołowych bojo, 
wników o pokój.

OLGA SKALINSKA, ZBI
GNIEW BIERNACKI i JA- 
NUSZ DANISZ — pracowni
cy Gazowni Miejskiej, obe. 
szli już wiele domów, prze
prowadzili wiele lozir.ów. W 
tej zaszczytnej, społecznej 
pracy nabrali wiele doświad 
czenią. Ludzie pytają o wiele 
rzeczy — trzeba wszystko 
wyjaśnić.

Członkowie „trójki” wie- 
dzą, że do ludzi trzeba mó
wić prosto i serdecznie. Znaj 
duje się wtedy wspólny ję- 
zyk — język ludzi miłują
cych pokój i pragnących o 
ten pokój walczyć.

Tak właśnie było u ob. 
BOMK, " mieszkającej przy 
uL Bogusława 38. Trójka za 
stała ją otoczoną dziećmi, 
zajętą codzienną pracą do
mową. Rozmowa była pro
sta i bezpośrednia:

—Słusznie mówicie, każdy 
człowiek musi rozumieć, że o 
pokój trzeba walczyć. 1 bardzo 
dobrze, że tylu ludzi, na całym 
świecie walczy o niego. Na 
wiecu nie byłam, mam małe 
dzieci, musialam przy nioh po
zostać. Ale był mąż i wszystko 
mi opowiedział — o pokoju, o 
Kongresie, o ludziach takich 
jak my, którzy na drugim koń 
cu ziemi też walczą o pokój. 
Raźniej się robi człowiekowi, 
te tego samego pragną setki 
milionów ludzi. Spokojna jes
tem o me. — Bomk pokazuje 
na grupkę dzieciaków.

A dzieciaki, jak to dzieciaki: 
najmłodsze dostało właśnie

Prof. Scbwann, przekazując 
rektorowi prof. Dr Petroyici 
rocznik Akademii Handlowej 
w Szczecinie, wskazuje w liście 
na głęboką solidarność narodu 
polskiego z rumuńskim w bu 
dowie podstaw socjalizmu j po ' 
koju.

Lektor języka francuskie' 
go przesłał pięknie zredagowa 
ny przez prof. Wolską liist do 
prof JoJicrt-Curie, witając w 
nim niezłomnego bojownika o 
pokój. Prof. Sokołowski pisze 
w liście do członka delegacji 
francuskiej b. ministra Pierre 
Cot m. in.

— Zdajemy sobie sprawę, że 
siła przeciwników wojpy jest 
olbrzymia. Wiemy, te wielki ka 
pitał boi się mas ludowych, 
boi się kryzysu, boi .się utraty 
ogromnych zysków pochodzą
cych z grabieży pracy ludzkiej. 
Ale potężne siły ZSRR, kra' 
jów demokracji ludowej. Chin 
Ludowych, Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej i siły 
zwolenników pokoju w krajach 
kapitalistycznych są i będą z 
każdym dniem większe od sił 
wrogów ludzkości”.

Prof. Helfński, pisząc do de
legata Belgii — Max Cosynn’a 
nawiązuje do swojej dla niego 
sympatii jeszcze z czasów włas 
nych studiów w Belgii i wyra 
ża przekonanie, że w Belgii, 
która podobnie jak Polska, 
dwukrotnie przeżywała katas 
trofę wojny, wszyscy prości lu 
dzie pragną pokoju.

Prof. Górski zwraca się lis
townie do swego ko’eg| — 
prawnika z Kolumbii, Saniu 
Oano Baldomera, przesyłając 
mu w darze swoją ośtatnią pra 
cę naukową oraz prosząc o 
przekazanie narodowi Kolum
bii pozdrowień i zapewnień, że 
naród polski wojny nie chce, 
że bedzie bronił sprawy poko 
ju z całym poświeceniem.

Prof. Welopokki pisze do 
prof. Garcia Monge z Co®ta- 
Rlc? m. in.

„Kroczymy drogą nakreśloną 
przez wielki Związek Radziec
ki j wielkiego nauczyciela po
koju — Stalina, budując nowy 
porządek szczęścia społecz
ności”.
Prof. Rutkowski pisze do >ro<. 

P.otro Omodeo. delegata Włoch 
tn. in. „Prącuję nad ekonomią 
polityczną Nauka ta -służy roz 

njowi dobrobytu i szczęście 
□ Jin cn>vm świecie Nie 

:bne

»Tró ki poko;u« rozpoczęły pracę

Profesorowie Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Szczecinie 
rio de egatów na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju

Wśród setek nazwisk delegatów na II Światowy Kongres 
Pokoju znalazł każdy z profesorów Wyższej Szkoły Ekonomicz 
nej w Szczecinie nazwisko działacza, uczonego lub pisarza, a 
by się x mm podzielić choćby listownie uczuciami i nadzieja 
mi, jakfe wiąże z Kongresem.

Wielkie dni Kongresu
i wielkie dni młodzieży z Witnicy



F6R wo|. koszaHfisklego na szlakach Wielkiego Planu

Co myślę o Kongresie

Pracownicy poszukiwani

spodurczym stolarz naszego 
PGR ■— Łękawski.

W książeczce, którą przysla*- 
ffo ii Mm 'z K orawa je wa. sow- 
■'•hożn>cy radzieccy dzielili się 
z nami doświadczeniami sze
regu lat żmudnej pracy i nie
zbicie udawcdnlal] wyższość 
„ąimnej metody’*. A‘ jednak 
przyznani sie, że trudno mi'

Głównego księgowego 1 księgowych, kierown ka 
socjalnego, kierownika działu inwestycji, kier. 
BHP, dwie wykwalifikowane maszynistki ora; 
technika dó normowania pracy zatrudni natych
miast dyrekcja Koszalińskich Zakładów Mięsnych 
w Koszalinie, ul. Morska a. K-30.17 OWCZARŁK Zygmunt 

rgtasza zgubienie ksią
żeczki wojskowej wyd 
przez R.K.U. Orawsko

04*

ISf yższość „zimnego chowu” 
** jest bezsporna i dlatego 

winien on znaleźć jak nejszer 
sze zastosowanie w oborach 
PGR i spółdzielni produkcyj
nych. ZO PGR w Koszalinie 
planuje wprowadzenie „zimne 
go wychowu” do podległych 
mu PGR dopiero w roku 1952. 
Czy okres ten nie jest zbyt 
długi? Zimna metoda wycho
wu cieląt winna znaleźć szero 
kie zastosowanie w PGR już 
w roku bieżącym. Tym bar
dziej, że metoda ta jest łatwa 
do stosowania i nie wymaga 
specjaltiyeh nakładów inwesty 
cyjnych, Domki dla cieląt moż 
na przecież wybudować sposo 
bem gospodarczym w ramach 
każdego PGR. Oborowych 
można by zaś przeszkolić na 
krótkim kursie, wykorzystu
jąc w szkoleniu doświadczenia 
tow. Owczarka. Zimny chów 
winny zapoczątkować w 
^wych oborach również spół
dzielnie . produkcyjne. Zarząd 
Okręgowy PGR w Koszalinie 
winien dołożyć starań i współ 
nie z CRS przeprowadzić 
wśród spółdzielców szeroką 
kampanię, propagującą i wy-

pewnością stwierdzani, że me
toda ta daje dobre wyniki i 
winna być stosowana na sze
roką skalę we wszystkich spól 
dzielniach produkcyjnych i 
PGR naszego kraju.

Cielęta tow. Owczarka są 
duże i piękne, mają obfitą ku 
dłatą sierść, są bardzo żywot
ne i nie chorują. Tow. Owcza 
rek chce w ten sposób hodo
wać wszystkie cielęta w Rze- 
powie. Nie ma jednak ku te
mu odpowiednich środków — 
brak mu przede wszystkim 
materiału na domki. Materiał 
ten winien tow. Owczarkowi 
do-terczyć ZO PGR w Kosza
linie. ZO PGR winien również 
pomyśleć o przygotowaniu 
wspólnego pomieszczenia dla 
cieląt hodowanych „zimną me 
todą” już od grudnia ub. ro
ku. Domkr dla tych cieląt są 
już stanowczo za małe.

Minęły bezpowrotnie e: 
kiedy zaopatrywanie lud., /, 
pracującej w artykuły pierw- 
szej potrzeby zależne byl<> o i 
prywatnych kupców, c/.f o ; i 
kulantów i oszustów.

Zaopatrzenie ludności i r , i- 
jącej w artykuły py 
go użytku, przejęły placówki 
handlu uspołecznionego.

Zadania, które postawiło o 
sze państwo przed sp ! 1 
ezością są poważne, a nabby' 
wykonywanie ich dcc;. <1 ' o 
sprawnym zacpatrywa ;:u lud 
ności pracującej.
Na tym odcinku handel u-.po- 

łeczniony odniósł pow-'u '!

kój panom Mac Arthurom, 
Trumanom i Churchillom.

„Że kapitaliści chcą woj
ny, o tym każdy wie — do- 
daje KAZIMIERZ KRZYW- 
DZIŃSKI z Biesiekierza — 
przecież na wojnie nieźle za
rabiają. A co nam, chłopom, 
daje wojna? Ja w czasie 
wojny straciłem cały swój 
dorobek. Dziś jako tako się 
odbudowałem, mam trochę 
inwentarza, dzieci moje cho- 
2zą <J*> szkoły i dobrze się u- 

tą. Podobało mi się prze
mówieniu Ilji Erenburga na 
Kongresie. Ten dopiero po
wiedział imperialistom, co o 
nich myślą wszyscy robotni
cy i chłopi na świecie. Niech

CHOJNACKA Jadwiga 
zgtaaza zgubienie odcin
ka wymeldowania, wyd. 
przez Miejską Radę Na
rodową w Swldw n’e.

0-NM

w Koszalinie przy ul. Armii 
Czerwonej Nr 11/15. Do re
jestracji winni stawć się 
wszyscy mieszkańcy miasta 
w dniach, określonych dla 
poszczególnych ulic i dziel
nic dodatkowym rozporzą
dzeniem MRN. Zgłaszający 
się do rejestracji winni prze 
dłożyć jeden z następują
cych dokumentów, świade
ctwo urodzenia, świadectwo 
ślubu, zaświadczenie z miej
sca pracy, książeczkę woj
skową względnie inne posła 
dane dokumenty stwierdza
jące tożsamość.

Kino ..polonia" — ul Grunwald? 
ka: Historia jednego wyna iztu 
Pocą seanBi W o godz IB; 18 20
W niedzielę 1 święta o ^odz 14;
18 ao
MUZEUM w Koszalinie — ul Ar- 
mlj Czerwonej 53, otwarte cod z ten 
nie w godz 12—17. w niedz ele 
święta - 12 20

WAŻNIEJSZł* TELEFONY
Milicja obywa te lAKi* s>37 
fltraż pniarno 333
Pogotowie ratunkowe 500

„Głoe Koszaliński* wydaje 
„RS W Prasa*

Bedaiuje Kolegium Redakcyint 
Redakcja i Administracja

Radęcin. Al Wojska polskiej 
Oddztał Redakcji w Kwiti’ 
Ul Symierskiegc 18. eletor żf* 

Kolportuje PPK .Ruch*"
Kontr PKO dla nrenuni* raty -a 
kładowej KJ3™' dla pocztowe

wiedzą, że jeśli chłopi i ro
botnicy krajów kapitalisty
cznych odmówią udziału w 
wojnie, to na nic nie zdadzą 
się zbrojenia imperialistów.

„Żeby pokój zapewnić, trze 
ba o niego walczyć — wtrąca 
się do rozmowy JAN ROMA- 
NIEC, małorolny chłop z 
gminy Koszalin — a my, 
chłopi, o pokój powinniśmy 
wałczyć przez przedtermino
we wykonanie naszych pla
nów gospodarczych — przez 
terminową odstawę nadwy
żek zboża dla państwa, spła
tę podatków, przedtermino
wą odstawę zakontraktowa
nych buraków cukrowych. 
Nasza gromada dobrze wal
czy o pokój, gdyż wszystkie 
plany wykonuje w 100 proc.

Ja i moja rodzina mamy 
dość wojen. Przeżyłem już 
dwie. Podczas pierwszej czę
sto przymieraliśmy głodem, a 
w czasie drugiej faszyści za
mordowali mi brata.

Ja wam mówię, że Kongres 
to wielka rzecz. Na Kongre
sie są obecni przedstawicie
le wszystkich narodów świa
ta. Po powrocie do swych 
krajów będą oni wszystkim 
ludziom opowiadali o War
szawie, o pokoju, będą gię 
domagali rozbrojenia. Będą 
wciatać wszystkich ludzi do 
walki o pokój. Z nami są 
przecież wszyscy ludzie 
uczciwi na świecie. Taka po
tęga potrafi narzucić pokój 
imperialistor*. Będziemy spo 
kojnie żyć i budować lepsze 
jutro".

CIEŁICOWA Maria zgła 
«a zgubienie odcinka 
zameldowania z gm. 
Łukowa, pow. Biało 
gard G.J055

najpotrzebniejszych artykułów 
spożywczych”.

Podobne listy wpłynęły od 
naszych czytelników z Lipian, 
Szydłowa, Kluczewa i Złotowa.

Juliusz Przybył z Lipian, z 
oburzeniem stwierdza, że w gus 
padzie spółdzielczej niektórzy 
pracownicy z obsługi odnoszą 
się nieuprzejmie do'robotników, 
przybywających na posiłki. W 

-liście z Szydłowa (pow. wałec
ki) ob. Damelewicz piszo, żc 
filie GS „Samopomoc Chłop* 
ska” nie są systematycznie za
opatrywane w towary, gdy 
tymezasem w magazynach GS 
towary te leżą po kilka ty go* 
dni. z

O kumoterskim rozdzielaniu 
i sprzedawaniu towarów w 
Spółdzielni Spożywców pisze 
również czytelnik z Gryfic. 
Stwierdza on, że w sklepach nr 
4 i 7 pończochy jedwabne i 
„stylony” Rozprowadzono tylko 
wśród „swoich”.

Przytoczone fakty niewłaści
wego zaopatrywania ludności 
pracującej w artykuły pierw
szej potrzeby świadczą o tym, 
że w placówkach handlu uspo-- 
łecznionego znajdują się jesz* 
cze ludzie, którzy bądź nie do= 
ceniają jego roli w naszym ży= 
ciu gospodarczym, bądź też 
świadomie usiłują podrywńć 
autorytet handlu uspołecznio
nego. Odnośne zwierzchnie 
władze handlu uspołecznionego 
winny zainteresować się poru* 
szonymi przez naszych czytel* 
ników sprawami niedociągnięć i 
w stosunku do winnych wyciąg 
nąć najdalej idące konsekwen* 
cje.

Niezależnie od tego, gminne 
i powiatowe zarządy ŻSCh w 
ramach kontroli społecznej po
winny wzmóc swą czujność w 
walce o należyte zaopatrywa
nie ludności wiejskiej przez 
GS oraz pobudzić do aktywniej 
szc.i prac’- sklepowe komitaty 
członkowskie. <bU

ligocka Mai lano, 
zgłasza zgubienie odcln 
ka zameldowania, wyd. 
w Słupsku. G-śOśś

Imperialistom nie pomogą słowa panów Rogge 
-POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ

Ogłoszenia drobne
MAJCHHOWSKA Hele
na zgłasza zgubienie 
odcinka' zameldowania, 
wyd. przęz Zarzad 
Gminny Kuczewo o- 
raz metryki urodzenia.

C.-2056

Miliard ludzi pragnie i do
maga się pokoju — mówi ma 
łorolny chłop z grom'ady Je- 
skowo JAN SISZPUTOWSKI
— tiie.pomogą głosy takich, 
jak pan Rcgge i ich obłud e 
■twierdzenia, jakoby imueria- 
li.ści nie zr.i erzali do wojny. 
A kto morduje matki i dzie
ci na Korei, w V:etnamie, w 
Indochinach i na Malajach?
— Mordują amerykańscy im 
periarści których na Kon
gresie usiłował bronić pan 
Rogge. Jestem prostym chło
pem, ale wiem, że II Świato 
wy Kongres Pokoju spełni 
swe zadanie, że uzbrojeni w 
jego uchwały wszyscy uczci
wi ludzie świata narzucą po

Na zdjęciir górnym: tow. Owczarek z najlepsza kro
wą ze swej obory „ASTRĄ” — rasy szwedzkiej. Dzięki 
racjonalnemu żywieniu „Astra” daje dziennie ponad 36 
litrów mleka. Na zdjęciu dolnym: cielęta hodowane me
todą „zimnego wychowu” w swych „domkach” na po

dwórzu PGR RZEPOWO.

cesy. świadczy o tym stale roz 
wijąjąca się Mieć placówek spół 
dzicl-zych-, świadczą o tym gło--. 
sy ludnóści pracującej, wyra
żającej pełne uznanie dla pra
cowników aparatu spółdzielcze 
go, którzy w swojej codziennej, 
mozolnej pracy nie szczędzą 
sil, by jak najlepiej obsłużyć 
kupujących.

Zdarzają się jednak tu i ów* 
dzie wypadłej, że w aparacie, 
handlu uspołecznionego jpowsta 
ją niedociągnięcia, że towar, 
przeznaczony dla szerokich mas 
1 acnucych rozdzielany jest 
po kumotersku.

Do naszej Redakcji napływa
ją dziesiątki '.istów czytelni* 
iców, podkreślające osiągnięcia 
; prutu handlu uspołecznione
go, ale napływają też listy peł 
ne oburzeni”, donoszące o ku* 
moterskim rozdziale towarów 
i niewłaściwym zaopatrywaniu 
ludności pracującej w artyku* 
ły pierwszej potrzeby.

Oto co pisze nasz stały czy* 
tólnik, ob. Wacław Klepaeki, z 
grom. Małe Czarne (pow. szcze 
cinecki):

W naszej gminnej spółdziel
ni nie można kupić chleba, soli, 
cukru i papierosów w ilości 
potrzebnej poszczególnym ro« 
dżinom do codziennego użytku, 
a wiemy prjecieź, że w naszym 
kraju artykułów tych jest pod 
dostatkiem. Tak samo jest u 
nas z materiałami tekstylnymi. 
To, co lepsze, rozdziela się po 
kumotersku, a my chłopi, ro
bi lnicy PGR i robotnicy tor* 
fowni, musimy jeździć po za* 
kupy do Szczecinka, odległego 
o 37 km.

W innym liście, Edmund Gle* 
z. Kazimierzowa koło świ 

poujścia, pisze: „Nie wiadomo 
komu właściwie shiży sklep GS 
w naszej gromadzie. Kiedy 
idziemy rano do pracy, jest 
zamknięty, gdy wracamy z pra 
cy — sklep jest również zam* 

,kjuęty. Odczuwa się też brak

0 rzetelną i sprawny eiisługę klientów 
przez placówki han$u uspołecznionego

Na podstawie rozporządzę, 
nla Prezydium Rady Mini
strów z dnia 17 sierpnia br. 
w sprawie. zaktualizowania 
stanu zamieszkania, prezy
dium Miejskiej Rady Naro
dowej w KOSZALINIE za
rządziło rejestrację wszyst
kich osób, zamieszkałych na 
terenie miasta.

Rejestracja rozpoczęła się 
dnia 18 listopada br. 1 trwać 
bedzie do dnia 21 grudnia 
br. Odbywa się ona codz en- 
nle w godzinach od 8-ej do 
13-tej i od 15-tej do 20-tej 
w gmachu prezydium MRN

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Przechle
wie unieważnia zgubioną pieczątkę. „Gromada 

Nowa Wieś , Solt a'' Gmina Przechlewo '. K-3081

jaśniającą korzyści „zimnego 
chowu”.- j. 1.

fT’ owarzysz Antoni Owcza-
■ rek — oborowy z gospo

darstwa Rzepowo w Zcspple 
PGR Osieki — prm - upodob
nię nigdy w życiu nic ęi opu
szczał, że i jemu przypadni" 
w udziale stosowan o w prak
tyce teorii Miczurina — Ły
senki, że korzystając z ra
dzieckich doświadczeń, zapo
czątkuje w województwa ko
szalińskim hodowlę powoi 
wspaniałej rasy bydła w F>1- 
sce przed wrześniowej trudn- 
było tow. Owczarkowi nar; I 
myśleć o twórczej pracy. i'>l 
życia spędził w brudnych, za- 
gno’onych, dworskich ,.czwo
rakach”. Kilka lat p- ■ I we
ną, rzucił „czworaki” i r- 'd:

' szukać pracy do fabi •• i: Pra
cy nie znalazł — i ! 
dzę bezrobocia.

•y imny chów — mówi tow. 
" Owczarek — zapoczątko
wałem w grudniu vb. roku. 
Dzięki pomocy ZO PGR v ta 
malinie uzyskałem niezbędne 
kredyty na budowę pomiesz 
eaeń dla cieląt. 1‘om: .zezem : 
te. w kształcie małych, prze
wiewnych domków. krytych 
papą, wykonał sposobem go-

bylo początkowo zerwać ze 
starą, tradycyjną metodą „cie
płego chowu”.

Pamiętam — wycieliła się 
„Astra”, nasza najlepsza kro
wą.’-Wziąłem cielę i wyniosłem 
do zimnego pomieszczenia. 
Mróz dochodził *<lo 13 stppni. 
Całą noe nie mogłem spać. 
Raz pn raz wstawałem i bada
łem, czy cielę żyje. Cielę żyło 
i niesłychanie szybko przysto
sowało się do nowych warun
ków. A clzlś moje pierwsze cie 
łątko, hodowane nowym sposo 
bem, wyrasta na wspaniałą, 
dużą jałówkę. Jej dzienny przy 
rosPna wadze, jak zresztą przy 
rost wszystkich moich „zim
nych”'cieląt, wynosi 1003 gra
mów, podczas gdy cielęta, ho
dowane w chorze, przybierają 
dziennie przeciętnie tylko 500 ' 
gramów.

Na razie hoduję tylko 10 cie 
ląt „zimną metodą”. Z całą

Zerwałem ze steryd tr??hcy>mi mst^ami

Po wojnie tow. Owczarek 
do pracy wziął się szczerzi* z 
całą świadomością, że Polska 
Ludowa — to Polska robotni
ków i chłopów, że i on jest 
współgospodarzem kraju, 
współodpowiedzialnym za je
go .rozwój 1 postęp.

W Zarządzie Okręgowym 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Koszalinie mówi 
się o oboi*ze tow. Owczarka w 
Rżepowie jako o słynącej z 
wysokiej mleczności krów. 
Ale niewątpliwie najwięk
szym 'jego sul^sem są wyni
kł osiągnięte w stosowaniu 
„zimnegę wychowu cieląt”,sto 
sawanego pa podstawię do
świadczeń radzieckich sow- 
chnźnikńw z Karawajewa.

Długą i trudną drogę mu- 
sleli przebyć chłopi z gro
mady Ostroróg (pow. szcze
cinecki). nim osiągnęli swój 
cel. Kułacy, zausznicy podże
gaczy wojennych, różnymi 
sposobami usiłowali podry
wać plany pracujących 
chłopów, by nie dopuścić do 
zorganizowania spółdzielni 
produkcyjnej. Ale zdecydo
wana postawa mało i śred
niorolnych chłopów pokona
ła wszystkie piętrzące się 
trudności.

Ani prowokacyjne wystą
pienia kułaków, ani wroga 
plotka nie powstrzymały 
chłopów przed realizacją ich 
zamierzeń. Kułacy, którzy 
jak np. Stanisław Urbanek, 
nie,cofali się przed jawnymi 
pogróżkami i oszczerstwami, 
zostali publicznie zdemasko
wani. *

W wyniku ostrej walki kia 
sowej powstała spółdzielnia 
produkcyjna, do której wstą 
piło przeszło 20 chłopów. Na 
zebraniu założycielskim po 
wybraniu zarządu spółdziel
ni postanowiono jednogłośnie

nazwać nowozorganizowaną 
spółdzielnę słowem, którym 
żyją dziś wszyscy uczciwi, mi 
łujący pokój ludzie.

Nowozorganizowana spół
dzielnia produkcyjna w 
Ostrorogu pod nazwą „Po
kój” przystąpiła już do pra
cy. Chocimiec

korespondent chłopski

Towarzysz Antoni Owczarek z Rzepowastosuje zimny chów

Co Ban da e „zrany cMw"
y imn.y chów” cieląt to i 

szcze jedno pm’;
jxitwierdzenie teorii koni nn- 
atora wielkiego
akademika Łysenki, żc rn’'1..-fn 
wą podwyższenia zdrów. • 
ścl zwierząt domowzych i dal
szego doskonalenia istnieją
cych gatunków, jest •metod'! 
żywienia i warunki życie zvs" 
rząt.

Rokrocznie na . ku'." . róż- 
nycji chorób, a szc e; io;
palenia płuc, giną t • : cc ci - 
ląt. hodowanych v. < 
opalanych oborach Bogate ' 
wo śmierci i zniszczenia zl - 
ra również rokrocznie y ród 
bydła nagminna u-na n r ! • 
ca. „Zimny chów”. sto'0’vany 
z powodzeniem od 18 lot i : 
sowchożników z Karawą. 
Jest doskonałym -pi; .bem 
szybkiego podniesienia sianu 
zdrowotnego bydła, uodpor
nia je przeciw chorobom, a 
szczególnie klęsce gruźlicy 
Polega on na tym, że cielęta.

wycielone w miesiącach zimo 
wych, umieszcza się w zim
nych', nieopalanych pomiesz
czeniach na dworze i itden- 
sywnie karmi. Cielęta hodowa. 
ne w ten sposób cechuje o- 
gromna żywotność, intensyw
ny rozwój organizmu i nieby
wała odcorność na choroby. 
Intensywny rozwój organizmu 
zwierzęcia przyczynia sje, z 
kolei do zwiększenia jego 
ipleczriości. czyni je wysoko 
produktywnym.

Zimny chów cieląt zapocząt 
kowany przez, pracowników 
sowchozu KarąwaJewo .jest 
szeroko rozpowszechniony w 
całym Związku Radzieckim. 
Ludzie radzieccy chętnie dzie
li) się z nami, swyjpi doświad
czeniami* > osiągnięciami. Dzię 
ki temu właśnie bogate do--1 
ffwiadczćnia i wzory radzieckie 
wykorzystujemy u siebie przy 
realizacji ńśszego Planu 6-let- 
nięgo.

Każdy PG1 i każdi spółdzielnia nrodukcyina winna 
wprowadzić u siebie nowa metodę wychowu cieląt

Odbiór buraków cukrowych, przywożonych przez 
chłopów na stację towarową w Koszalinie, przebiega 
sprawnie. Wozy naładowane burakami czekają na wyła
dunek; Chłopi chronią się przed deszczem w pobliskiej 
szopie i korzystając z wolnego czasu żywo dyskutują nad 
wypowiedziami delegatów przybyłych na II Światowy 
Kongres Pokoju.

r

Spółdzielnia produkcyjna »POKOJ«
powstała w gromadzie Ostroróg

Rejestracja mieszkańców Koszalina



Spotkanie z prawdziwym człowiekiem
Borys Polewo* i Aleksy Meresiew

WŚRÓD POLSKIEJ MŁODZIEŻY
Utf jasno oświetlonej świctli- 
■■ cy Szkoły Kadetów KBW 
w Warszawie, przy 'tole, na 
którym czerwienią się purpu* 
rowc goździki, stoi dwóch rftężc 
czyzn. -Jeden z n;ch ma młodą 
twarz, dziwnie kontrastującą 
z siwymi włosami i serdeczny 
uśmiech. Drugi — niższy i 
nieco krępy — patrzy na zc. 
branych uważnie ciemnymi o- 
czami. Pysy jego twarzy by-

A dla tych chłopców tak, 
jak- dla całej polskiej młodzie
ży, Meresjew nie jest zwykłą 
postacią z książki. Jest istotnym 
bohaterem, jest kimś, kto “stal 
się ich przyjacielem, czyj przy 
kład pomaga im przezwycię
żać wiele trudności, uczy wy
trwałości i niezłomnej woli. 
Jest wzorem miłości ojczyzny 
i nienawiści do faszyzmu. 1 — 
jak potem powie jedfń z kade*

Pierwsze pytanie pada doi 
piero po długiej chwili milczeć 
nia. Jednakże onieśmielenie 
szybko mija i jest ich coraz 
więcej.

„Czy spotykacie się Iow. Ife 
resjeio z ludźmi, którzy byli 
przy was tę czasie waszego po 
bytu w szpitalu i później? 
Jakie są Wasze ukochane 
książki? Czy, kiedy leżeliście 
w szpitalu, to myśleliścic o 
tym, że będziecie jeszcze la-' 
tać? Cer się stało z lotnikiem 
Piotrowem, który został strąć 
cony z samolotem? Opowiedz* 
cic nam o Komisarzu”.

Aleksy Meresjew odpowiada 
wyczerpująco. Tak, spotyka 
się z ludźmi, którzy występu, 
ją w książce. I z lekarzem, któ 
ry go operował i z dziewczyną, 
która go uczyła tańczyć i 
ze starym Michajło, który go 
znalazł w lesie. Ulubione książ 
ki? Majakowski, Tołstoj, Gor
ki, ale książka, która w naj
cięższych chwilach odegrała

cza śię właściwie wszystko? 
I trudno jest opowiedzieć o 
kimś, który w najcięższych 
chwilach potrafił całą niezłom. 
ną moc swego ducha przelać 
na drugiego’ człowieka, który 
jednym zdaniem: „Ale ty je
steś człowiek radziecki" wska
zał prostą drogę powrotu do 
życia.

Wreszcie pada ostatnie pyta
nie: „Co Wam, tow. Mcrcsjew, 
pomogło przy przezwyciężaniu 
trudności, jakie mieliście?’*

Lotnik przez chwilę milczy, 
a potem mówi: „Widzicie 
chłopcy, byłem pionierem, byi 
łem komsomolcem, jestem w 
partii bolszewickiej. To mi dat 
ło siłę, tam mnie nauczono jak 
żyć i jak postępować, aby stać 
się istotnie prawdziwym czło
wiekiem, jak stać się człowic* 
kiem radzieckim”.

\
Spotkanie skończone. Borys 

Polewoj i Aleksy Meresjew

łyby zupełnie przeciętne, gdyt 
by nie coś w wyrazie ust, co 
każę się domyślać tkimącej w 
tym człowieku niezłomnej wo
li. Pierwszy z tych dwóch’męż
czyzn, to Borys Polewoj, dzień 
nikarz i literat, . au\or „Opoc 
wieści o prawdziwym człowiec 
ku”, drugi — to sam bohater 
książki, lotnik radziecki, Ale* 
ksy Mi esjew. Bawią w War
szawie, jako delegaci na II 
Światowy Kongres Obrońców 

t Pokoju, przybyli do Szkoły 
Kadetów na spotkanie z ucz
niami, przyszłymi oficerami 
Wojska Polskiego.

Sala jest wypełniona szczel* 
nie, do ostatniego miejsca. Set 
ki par młodych oczu są zvpa* 
trzonc Mcresjewa, jest tak 
cicho, żc niemal nic słychać 
oddechów. Jakże rzadko w hi
storii literatury można znać 
leźć bohatera książki, którego 
pos’ ’ { losy byłyby od poc 
czątku do końca najzupełniej 
autentyzne. 1 jeszcze rzadziej 
nadarza si<] dla czytelników 
okazja, aby bohątera książki 
zobaczyć i móc Z nim rozma
wiać.

Scena z filmu „Opowieść o prawdziwym człowieku". 
Mcresjewa. przewożą do szpitala w okolicach Moskwy, 
gdżic poddany zostaje amputacji obu nóg. W szpitalu, W 
sąsiedztwie Meresjewa, leży komisarz Worobiew, który 
aczkohciek sam ciężko ranny, podtrzymuje wszystkich na 

duchu.

dla niego największą rolę by 
ła „Jak hartowała się stal”, 
Mikołaja Ostrowskiego.

Na jego postanowienie, że 
jednak mimo wszystko będzie 
latał, wytoarł" wpływ artykuł o 
lotniku, ale przede wszystkim 
największą rolę odegrał tu Koc 
misarz. Przy tym, nazwisku 
głos Meresjewa na chwilę zac 
lamuje się. Co on sam może 
powiedzieć o Komisarzu? Cóż 
można obiektywnie powiedzieć 
o człowieku, któremu zawdzię*

wsiadają do auta. Jadą na sa
lę Kongresu Pokoju, aby u* 
czestniczyć w obradach.

A potem, w kuluarach Kon
gresu, jak codzień, Meresjew 
zostanie otoczony przez delega
tów z całego świata, głównie 
młodzież. Jego nazwisko jest 
znane wszystkim, Francuzom, 
Włochom, Murzynom... Nazwie 
sko, które stało się już symc 
bólem miłości ojczyzny, niena
wiści do wroga i do wojny.

Kn.

tów — ich najgorętszym prag- 
nicniem było zaburzyć go żywe 
go.

Przed setkami oczu wpatrzo 
nymi w niewysoką postać lot* 
nika przesuwają się obrazy je* 
go losów, ojpisanych 'przez Bo. 
rysa Polewoja. Mordercza 
wędrówka, przez las na okalc- 
czalych stopach, chwile zupeł
nej apatii i załamania w szpic 
talu po amputacji nóg, pierw* 

■sze próby użycia protez, cała 
wyczerpująca i jakże zacięta 
walka o to, aby móc nie tylko 
chodzić, ałe aby móc łatać.

I jak gdyby w odpowiedzi na 
te myśli chłopców, Aleksy Jfe- 
resjew mówi: „Wydaje wjfi 
się zapewne, że ło, co zrobić 
łem jest, nadzwyczajnym czy* 
nem. Nie. Zrobiłem to, co zro. 
biłbt na moim miejscu każdy 
radziecki żołnierz, każdy ra
dziecki, człowiek”. • l dodaje po 
chwili/ „Nie będę wam mówił 
o sobie, wiecie już wszystko z 
książki Borysa Polewoja. Ale 
są na <ewno sprawy, które 
was interesują i dlatego zada- 
wajcic pytania, odpowiem na 
każde z nich”.

Pierwszy krok bokserski
będzie sprawdzianem pracy 

kadry instruktorskiej

WYNIKI SPOTKAŃ 
w A-k!asie ping-pongowei

Tenisiści slotowi tlaey-A rozpo
częli rozgrywki. W plertmyćn spot
kaniach padły następujące wyniki: 
Związkowiec — Gwardia 8:1. Spój
nia — AZS 8:1, Związkowiec — 
AZS 5:4.

W grupie koszalińskiej uK.rtó-no 
następujące wynfki: Ogniwo 8lui st 
— Kolejarz Słupsk 6:3, Unia Szcze
cinek — Ogniwo Połczyn-Zdrdj 8'3-

BUDOWLANI-GDAŃSK 
— Zarzgd Portu Szczidi

W najbliższą niedziel* na sta
dionie ’ Związkowca rozegrane zo
stanie spotkanie piłkarskie b cyklu 
rozgrywek o Puchar Polski, pomię
dzy finalistami województw gdań
skiego Budowlant-Leehia « Zarzą
dem Portu Szczecin.

ZS Związkowiec 
organizuje turnie] 
tenisa stołowego 

Rada Okręgowa ZfS „Związko
wiec" w Szczecinie organizuje w 

dniu 25 bm. tur. 
n ei tenisa stoło
wego dla swych 
kół sportowych. 
Turniej rozpocznio 
się w sobotę n 
godz. 17 w świet
licy POR przy ul, 
Mickiewicza 41.

Piłkarski mistrz polski 
Gwardia-Kraków 
przybędzie do S?czec na

W niedzielę dnia 3 grudnia 
szczecińska Gwardia gościć 
będzie drużyno 
wego mistrza 
Polski w piłce 
nożnej — Gwar 
dię Kraków. 
Spotkanie to 
zapowiada się 
niezwykle a-
trakcyjnie, gdyż goście przybę 
dą w swym najsilniejszym 
skłamie z Graczem, Kohutem. 
Jurowiczem 'i Gędłkiem na 
czele.

W dniach 25 i 26 bm. odbę 
dzie się pierwszy krok bokser 
ski dla adeptów pięściarstu’a. 
Do rozgrywek dopuszczeni zo
staną jedynie ci zawodnicy, 
którzy dotychczas nie stoczyli 
więcej niż 3 walki. Spotkania 
pół i finałowe rozegrane zo
staną 3 grudnia.

W Szczecinie zawody te roz 
grywane będą w Hali Sporto
wej. Rozpoczną się one w so

botę o ‘ godz. 
18-tej (waga, 
badanie lekar
skie i ’ losowa
nie rozpocznie 
się o 16-tej), w 
niedzielę nato
miast o 17-tej.

KTO WYSTĄPI 
orzeciw pięściarzom 
Gwardii — Warszawa
Okręgowy Związek Bokserski wy 

typował już skład pięściarzy na 
spotkanie , z Gwardią - Warszawa, 
które odbędzie się 3 grudnia. Bo 
spotkania przygotowują się nastę
pujący zawodnicy: Murawski, Roz- 
plerskl, Plńczyńskl, Walczak, Izy- 
dorczyk. Bazarnfk. Stasiak, Przy, 
bylak, Bargiel, Szulc, Zurawlcr 
Ambroż, Głębocki, Kubasiewicz. Ły
siak, Jarmułowicz, Wieczorkowski 

W ramach tego spotkania Wystą
pią w Szczecinie Kolczyński 1 Szy
mura.

Zawodnicy z terenu wojewódz 
twa zakwaterowani będą w 
Hotelu Migracyjnym przy ai. 
Armii Czerwonej 15.

Podczas trwania pierwszego 
kroku bokserskiego przewinię 
się przez ring wielu pięścia
rzy. Szczeciński Związkowiec 
wystawia sam 17 zawodni
ków. Do wtorku brak było 
zgłoszeń jedynie trzech klu
bów Szczecina, a to Gwardii,. 
Spójni i Ogniwa. Licznie re- 
prezentowana będzie również 
młodzież Stargardu występuję 
ca w barwach Kolejarza i 
Spójni.

Zarząd PZPN zatwierdził dożywot 
nią dyskwalifikację, nałożoną przez 
Szczeciński OZNP na zawodników 
KS Związkowiec Koszalin: Okoń
skiego Mieczysława, Tomaszewskie
go Stanisława I Drutela Wacrawa. 
Wymienieni zawodnicy ukarani to 
stall za brutalne pobicie sędziego 
na zawodach w dniu 11.8 br.

Jednocześnie zarząd PZPN wystą 
pił do GKKF z wnioskiem o roa 
ciągnięcie dyskwalifikacji na wszy 
stkle dziedziny sportu, a szczeciń
skiemu OZPN polecił ułatwić sę
dziemu wystąpienie na drogę sądo 
wą przeciwko wyżej wymienionym.

WACHAŁOWSKI TRENEREM 
LEKKOATLETÓW »3TAL« 
Zrzeszenie Sportowe stal w Same 

clnle zaangażowało ostatnio trenera 
Wachnłowaklego, który kierowa* 
będzie zaprawą lekkoatletów.

Treningi odbywać się bfldą dwa 
razy w tygodniu (we wtorki 1 so
boty) w godz. od 18 do 30- Miejs
cem treningów będzie sala gimna
styczna ZSK Stal przy ..tTrsuMe" —• 
al. Wojska Polskiego 186».

LEW TOŁSTOJ
(W 4O-LECIE ŚMIERCI/

W roku 1852 ukazało się w wydawanym
przez. Niekrasowa czasopiśmie „Sowre- 
miennik” opowiadanie pt. „Dziecińst

wo”’ pióra debiutującego pisarza. Lwa Toł- 
stoją. Znakomity krytyk CzeAiyszewski, pt- 
sząc o pierwszych utworach Tołstoja, pod
kreśl’] ich „głęboką znajomość najtajniej
szych odruchów życia duchowego" oraz „ude
rzającą czystość moralnego uczucia”. Opo
wiadania Tołstoja objawiły nowy, niezwykły 
talent prozaika Do literatury rosyjskiej 
wkroczył pisarz, który dzięki sile sweeo ge
niuszu „POTRAFIŁ ZARÓWNO JAKO AR
TYSTA, JAKO MYŚLICIEL I MORALISTA 
ZE ZDUMIEWAJĄCĄ PLASTYKĄ UCIELE
ŚNIĆ W SWOICH DZIEŁACH SWOISTE 
CECHY HISTORYCZNE CAŁEJ PIERWSZEJ 
REWOLUCJI ROSYJSKIEJ, JEJ SIŁĘ I JEJ 
SŁABOŚĆ”. (Lenin).

Twórczość Tołstoja przypada na druga po
łowę XIX w. i pierwśze łata XX w. Początek 
i koniec tego okresu wyznaczają dwa donio
słe wydarzenia historyczne: zniesienie pańsz
czyzny w 1861 r i rewolucja 1905 r. Obri-mo- 
wują one epokę, która rozsadzitr pańszczyź
nianą powłokę rosyjskiego życia W na pół 
azjatycki system pańszczyźniany wtargnął 
kapitalizm, który jeszcze przez dluei czas 
lnusiał borykać się z przeżytkami ustroju feu
dalnego. ,

O tym okresie pisał Lenin: „OKRES LAT 
1862—1901 BYŁ W ROSJI TAKA-WŁASNIE 
EPOKĄ BURZENIA, KIEDY W OCZACH 
WSZYSTKICH RUNF.LO BEZPOWROTNIE 
TO CO STARE, A TO. CO NOWE, DOPIE
RO SIE KSZTAŁTOWAŁO. PRZY CZYM 
SIŁY SPOŁECZNE, KTÓRE DOKONYWA
ŁY TEGO, PRZEJAWIŁY SIĘ PO RAZ 
PIERWSZY W PRAKTYCE, W’ SZFROKIEJ 
SKALI OGÓLNONARODOWEJ. W JAWNEJ 
DZIAŁALNOŚCI MASOWEJ, W NAJRÓŻ
NORODNIEJSZYCH DZIEDZINACH DOPIE
RO W ROKU 1905”,

Tołstoj jest pisarzem buntu chłopskiego z 
drugiej połowy dziewiętnastego wieku. W 
twórczości autora „Wojny i Pokoju” wyzy- 
śkiwany chłop jest postacią dominująca, a 
głównym problemem wyzysk chłopa przez 
szlachtę. Wokoło tego zagadnienia krążą 
wszystkie myśli, idee i koncepcje Tołstoja, 
pomimo, że postacie jego powieści i nowel 
pochodzą przeważne ze środowiska szlachec
kiego. Tołstoj nie potrafił jednak rozwiązać 
tego zagadnienia. Pisarz nie zdawał sobie 
sprawy z istoty walk klasowych chłopstwa 
rosyjskiego, nie mówiąc już o znaczeniu ru
chu robotniczego, którego nie rozumiał j wo
bec którego odczuwał jawną niechęć.

Tołstoj należał do tych pisarzy, którzy zdo
byli się na najostrzejszy protest przeciw ka
pitalizmowi. Cała jego twórczość jest genial
nym, monumentalnie realistycznym freskiem, 
który oddaje ze wszystkimi szczegółami dra 
mat chylącej się ku upadkowi szlachty i ary
stokracji oraz odchodzące j w przeszłość epoki

Geniuszowi Tołstoja zawdzięczamy mistrzów 
ski w swoim realizmie obraz społeczeństwa 
rosyjskiego drugiej połowy XIX w., społe
czeństwa rozbitego, na dwa światy: wyzyski
wanych i wyzyskiwaczy.

Krytyczne spojrzenia Tołstoja na rzeczywi
stość rosyjską, które dostrzegamy już w 
pierwszych utworach (Opowiadania Kauka
skie, „Sewastopol”. „Poranek dziedzica”, 
„Trzy śmierci”, „Kozacy”, „Polikuszka” itd), 
nabiera w późniejszych dziełach ostrości, ą 
w ostatniej fazie działalności pisarskiej — 
niezwykłej zjadliwości i rozgoryczenia. Po raz

ostatni spotykamy barwne 1 jasne tony w 
jednej z najpiękniejszych powieści literatury 
światowej, w „Wojnie i Pokoju”. W później
szych utworach raz po raz pryskają coraz to 
inne iluzje, ustępujące miejsca głębokiemu 
rozczarowaniu, które osiąga punkt szczytowy 
w „Zmartwychwstaniu".

Praca nad „Wojną i Pokojem" trwała pięć 
lat. Jej rezultatem była historyczna powieść 
z czasów wojny z Napoleonem w r. 1812, bę
dąca jednocześnie rozległą epopeją życia ro
syjskiego z początku XIX stulecia, odznacza
jąca się doskonałością artystyczną, epicką 
harmonią oraz głęboką znajomością charakte
rów ludzkich. Postacie epopei, których wiel
kość i rozmaitość zadziwia niezmiernym bo
gactwem opisowym, reprezcn’-jp wszystkie 
warstwy ówczesnego społeczeństwa. Pomimo, 
że akcja rozgrywa się przeważnie w środowi
sku ziemiaństwa. którego wizerunek jest nie
zrównany, osnową problematyki dzieła jest 
lud rosyjski, jego przywiązanie do ojczystego 
kraju i twardy opór stawiany wrogowi.

Poglądy na bieg i prawa rozwoju historycz
nego, które Tołstoj rozwija w „Wojnie i Po
koju", są przesiąknięte fatalizmem, niekiedy 
rażą naiwmością. często mistycyzmem. Tu 
znalazł po raz pierwszy szeroko wyraz tołsto- 
jowski ideał nie sprzeciwiania się złu, uległo
ści wobec losu i biernej postawy wobec życia.

Niepokój i rozczarowanie, wywołane roz
kładem życia obszarniczego, przechodzą u Toł 

, stoją w jawna wrogość wobec umacniającego 
sic kapitalizmu. Charakterystyczna pod tym 

‘względem jest „Anną Karenino”, tg któreił

dochodzi do głosu pogarda i nienawiść piea- 
rza do ustroju kapitalistycznego.

Optymizm i niezmącona idylla, które prze
ważają w „Wojnie, i Pokoju”, ustępują miej
sca rozgoryczeniu i zwątpieniu. System kapi
talistyczny niweczy dobrobyt księcia Ohłoń- 
skiego, rujnuje staće rody szlacheckie, pod
kopuje rodzinę i małżeństwo.

Protest Tołstoja przeciw ponurej rzeczywi
stości carskiej Rosji przybiera najostrzejszy 
wyraz w ostatniej powieści wielkiego forma
tu, w „Zmartwychwstaniu”. Książka ta, któ
ra ukazała się w 1901 r„ była m. In. lednym 
z powodów usunięcia Tołstoja z kościoła pra
wosławnego. Historia literatury XIX wieku 
nie zna dzieła, które by mogło dorównać 
„Zmartwychwstaniu”, jeślj chodzi o bezkom
promisową krytyką ustroju kapitalistycznego 
i autokratycznego reżimu policyjnego. „Zmar
twychwstanie” jest oskarżeniem sadownictwa 
kapitalistycznego, kościoła, wyższych sfer 
rządniczych całego aparatu rządowego, wszy
stkich instytucji życia publicznego. Przedsta
wia okrucieństwa syberyjskich więzień, męki 
ginących w katordze rewohiclonistów i n*e' 
dolę ludzi strąconych na dno społecznego 
upadku.

Po „Zmartwychwstaniu” Tołstoj napisąl 
jeszcze szereg dłuższych i krótszych opowia
dań („Po balu”, „Za co?”. „Hadżi-Murat” 
itd.) oraz prac publicystycznych. Krwawa re
akcja, która rozszalała sic Po stłumieniu re
wolucji 1905 r., pogłębiła jego rozterkę. W 
1908 r. ukazuje się jego artykuł „Nie mogą 
milczeć!”, piętnu facy egzekucje t terror car
skiego reżimu. „Życie w Jasnej Polanie — 
kreślił Tołstoj w swoim pamiętniku w r. 1908 
— jest całkowicie zatrute. Dokąd łde, widzę 
hańbę j cierpienia”. 10 listopada 1910 r. sę
dziwy pisarz opuszcza potajemnie rodzinny 
dom i nabawia sic w pociągu zajWłenlą płue. 
20 listopada jest ostatnim dniem życia autora 
.Wojay 1 Pokoju”. ROMAN KARST

Scena z filmu „Opowieść o prawdziwym człowieku”. 
Aleksy Meresjew, lotnik radziecki, po strąceniu jego 
samolotu za linią frontu, po stronic nieprzyjacielskiej, 
postanawia mimo ‘ ciężki di ran i odmrożenia obu i'ó-'. 

przedostać się do swoich.


